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U H Z A.

— W  dniu onogdajszym, w gm achu Kom isji 
R ządow ej S praw  W ew nętrznych  odbyła się 
instalacja R adcy  S tan u  Łuszczew skiego, jako 
D y rek to ra  W ydziału  P rzem ysłu  i K unsztów , 
oraz zastępcy nieobecnego D y rek to ra  G łó
wnego. P rz y  tej sposobności, J W . N aczelnik 
R ządu Cyw ilnego w K rólestw ie, H rab ia  W ie
lopolski, M argrabia G onzaga M yszkow ski, 
przem ów ił w następujących  wyrazach:

Panowie!
Ł aską N a j ja ś n ie js z e g o  P a n a  na da

wny swój u W as urząd przywróconego 
Radcę S tanu Łuszczewskiego, jako D y
rek tora W ydziału  Przem ysłu i K un
sztów, wprowadzam, a oraz z upowa
żnienia Jaśnie W ielmożnego H rabiego 
Liidersa, pod niebytność D yrektora G łó
wnego W aszej K om isji, Zastępcą tegoż 
go ustanawiam.

W ażne W as  prace czekają. Praw o 
względem ostatecznego oczynszowania 
rolników, ma być w bieg wprowadzone 
przez zawiązanie Delegacij czynszo
wych.

Rozbiorowi uledz mają ograniczenia, 
jak ie  żydów w swobodzie przem ysłu k rę 
pują.

M o n a r c h a  nasz w mewy czerpanej swo
jej dla kraju pieczołowitości, rozkazał, 
aby nastąpiła poprawa organizacji W ładz 
adm inistracyjnych, za pomocą decentra
lizacji i zmniejszenia narastających cło 
zbytku pism pomiędzy W ładzam i.

Z porządku takiej reformy, własna na
przód organizacja Komisji Spraw W e 
w nętrznych staje się potrzebną; przybę
dą Kom isji nowe pzynności, ubędą inne 
skutkiem  uszanowanej dobrowolności 
umów czynszowych, oraz ustanowienia 
w Radzie S tanu składu do spraw spor
nych z oczynszowama

I z dnia na dzień coraz goręcej dla Polski 
upragn ione, pracą naszą poprzedzić 
mamy.

W  przysposobieniu, pod W yższe za
twierdzenie, popraw co do biegu służby 
publicznej, dążyó będziemy k u  temu, aby 
adm inistracja we wszystkich swych ga
łęziach stała się zwięzłą i skuteczną, 
w prost do rzeczy, nie do czczych i prze
wlekłych form, zwróconą. Uproszczenie 
je j ułatwione będzie zawiązaniem R ad 
Powiatow ych i Gubernjalnych, w k tó 
rych obręb czynności przejdzie znaczna 
część spraw miejscowych. P rzez upro
szczenie adm inistracja nie straci,owszem 
zyska na w ewnętrznej sile i jedności, na 
której społeczeństwu tak  wiele zależy.

Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu. — 
Odezwą Sekretarza Stanu przy Radzie Admini
stracyjnej z dnia 23 M ija (4 Czerwca) r. b. Nr. 
10,908 zawiadomioną została Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu, że Towarzysz M inistra F i
nansów Cesarstwa przez odezwę z d. 30 Kwietnia 
r. b. Nr. 31 oznajmił JW . p. o. Namiestnika Króle
stwa, iż dia zaradzenia brakowi wódki w gubernji 
Kowieńskiej, na potrzebę tejże gubernji w ciągu 
roku 1862, z mocy Najwyżej zatwierdzonej w dniu 
18 Kwietnia r. b. decyzji Komitetu Ministrów, do
zwolone zostało sprowadzenie do pomienlonej gu
bernji około 2 2 0 , 0 0 0  wiader wódki z prowincij 
nadbałtyckich, oraz z Królestwa Polskiego, z za 
chowaniem prawideł, następujących:

1) że sprowadzenie wyżej oznaczonej ilości wód
ki z okolic nadbałtyckich i Królestwa, dozwala się 
właścicielom ziemskim na potrzebę swoich szyn
ków, właścicielom hurtowych składów po miastach, 
dzierżawiącym skarbowe domy. szynkowe i propi
nacje po miasteczkach i fabrykantom wódek.

2 ) że sprowadzana wódka ma trzymać od 25 
do 30 stopni probierza Hossa (47 do 49 stopni 
Trallesa), a okowita eto 100 stopni Hessa (do 75 
Trallesa) i sprowadzać się ma w beczkach lub pół- 
beczkach, każda beczka nie mniejsza od 1 8  wiader.

3) żej jeden transport nie może być mniejszym 
od 180 wiader, czyli 5 beczek lub 10 półbeczek.

4) żo na sprowadzenie wódki z Królestwa Fol- 
skiego do Kowieńskiej Gubernji winny być udzie
lane na papierze stempla zwyczajnego świadectwa 
przez urzędników, którym poruczony jest nadzór 
nad zakładami gorzelnianemi w Królestwie,— 
w świadectwach zaś tych ma być wymienione: ko
mu jest wydane, na jaką ilość wiader i beczek lub 
półbeczek wódki lub okowity, stopień tęgości jej 
podług probierza Hessa, z jakiej gorzelni, — z ja 
kiego miejsca, —  dokąd ma być przewiezioną i ja
kim traktem. Po dostawie wódki na miejsce prze
znaczenia, świadectwa te winne być odsyłane przez 
samych sprowadzających Kowieńskiej Izbic Skar
bowej.

W skutku czego wszyscy Rewizorowie Skarbowi

kie zasady przez N a j j a ś n i e j s z e g o  F
00 do włościan i co do żydów w nada- 
nycli ustawach, oraz co do uproszczenia
1 reform y adm inistracji, uświęcone, ze 
mną w zupełności podziela i jedną  drogą 
postępować będziemy.

Nowo nasze ustawy o stosunkach rol
niczych, równie ja k  o żydach, odznacza
ją  się powrotem ludności krajowej pod 
prawo powszechne; poszanowanie tem u 
praw u w obrębie także władz adm ini
stracyjny cli należy się.

każde żądanie zgłaszających się do nich osób, 
udzielali bezzwłocznie świadectwa, o jakich wyżej 
mowa. — Dyrektor Wydziału, Rzeczywisty Radca 
Stanu Kuczyński.— Naczelnik Sekcji Słomkowski.

O ż y w ie n ie m  r o ln ic tw a ,  p r z e m y s łu  i j i Kontrolerowie Powiatowi, dozorujący gorzelnie 
h a n d lu ,  o tw a r c ie m  z a r o b k o w a n ia  i u ż y -  I w Królestwie Polskiem, otrzymali polecenie, aby na 
t o c z n y c h  p r z e d s ię w z ię ć ,  z a ją ć  s ię  m a m y .

W  pracach tych co do głównych ich 
zasad, będę z W am i uczestniczył, a taki 
mój współudział w obradach Konńsij 
Rządowych, sam już przez się będzie 
znacznem zmniejszeniem piśm iennictwa 
między R adą A dm inistracyjną a K om i
sjami; wiele bowiem przygotowawczych 
w yjaśnień ułatw i się osobistem zniesie
niem  i rozbiorem, a na R adę A dm ini
stracyjną, której tym  sposobem z wię
kszą rzeczy znajomością będę mógł 
przewodniczyć, wydzielanem i wnoszo- 
nem będzie to już tylko, co w edług 
przepisów stanowczego jej rozstrzygnię
cia wymaga.

Nadto wykonaniem prawa wzglę
dem oczy nszo wania, Komisje Spraw 
W ew nętrznych i Sprawiedli wości łącznie 
zajmować się mają; osobiste moje pośre
dnictwo i te znoszenia się ułatw i i 
skróci.

Ztąd iż w pracach waszych światły i 
zacny D yrek tor W ydziału  Przem ysłu 
przewodniczyć wam teraz będzie zastęp
czo, nie w ynika iżby kierunek w jakim 
dzisiaj pójdziemy, miał być tylko tym 
czasowy, aż do przybycia nowego D yre
k to ra Głównego. H rabia K eller mnie o- 
sobiście i z dobrej strony znany, wiel-

~ANA

Z  Petersburga 18 Czerwca.
N a j j a ś n i e j s z y  P a n , na skutek najpoddań 

szego przełożenia zarządzającego ministerstwem o- 
świecenia narodowego, w radzie ministrów, pro
jektu co do porządku cenzurowania publikacij to
warzystw uczonych, na dniu 12 Maja między inne- 
mi najwyżej rozkazać raczył: 1) Wszelkie publika
cje, tak perjodyczne ja k  i nie perjodyczne, rozma
itych towarzystw i instytutów uczonych, istnieją
cych z pozwolenia rządu,nie mają być poddawane pod 
cenzurę ogólną, jeżeli odpowiedzialność za zacho
wanie w nich przepisów cenzuralnych, wezmą na 
siebie prezydujący w tych towarzystwach i instytu
tach, lub też sekretarze, oraz jeżeli jninister oświe
cenia publicznego uzna możebnem pozostawienie 
tym osobom cenzurowania icli publikacij. 2) Z licz
by wychodząoych obecnie publikacij perjodycznych, 
oprócz wyjętych już z pod ogólnej cenzury, uwol
nić także od niej następujące: a) zgodnie z decyzją 
respective władz: 1) Dziennik (Zurnał) do czyta
nia dla uczniów zakładów wojskowo-naukowych;
2 )  Pamiętniki (Pamiatnaja hniika) dla górników 
rosyjskich; 3) Wiadomości Giełdowe (Birżewyja 
Wiedomośti); 4) Przemysł (PromyszUnnostj; 5) 
Czasopismo Prawne. (Ju. ridiczeskij Wieslnik) Kała- 
czowa, Dziennik Prawny (Periodiczes/cij Zurnał) 
Sałmanowa, i b) Czasopismo (Wieslnik) nauk ma
tematycznych.
b) Z liczby pomieuionych publikacij perjodycznych, 

pierwsze wydawać pod odpowiedzialnością władzy 
zakładów wojskowo-naukowych; cenzurowanie dru
giego powierzyć komitetowi naukowemu korpusu 
inżenjerów górniczych; trzeciego i czwartego mi
nisterstwu skarbu, za wyłączeniem co do trzeciego 
wiadomości p o lity c z n y c h , któro mają ulegać cen
zurze ogólnej; co do piątego i szóstego— upoważnić 
ministra sprawiedliwości do wyznaczenia w tym ce 
lu, podług jego uznania, urzędnika, a odpowiedzial
ność za stosowanie się do przepisów cenzury przy 
wydawaniu Czasopisma (Wiestnika) nauk matema
tycznych w Wilnie, włożyć na samegoż wydawcę, 
asesora kolegjalnego Gusiewa; pomocnika dyre
ktora obserwatorjum wileńskiego. 3 ) Na przy•j o  *  . i  •  ̂ K i u u i  u u o u  w a t u i j u i u  v>i i c i i s i v i f g u .  o )  J N a  J J i Z j ”

R e f o r m ) ,  ja k ie  p i z e p r o  w ad zić  m a m y , j szłość przyjąć za zasadę, ażeby przy udzielam u
w y m a g a ją  s k u t e c z n e g o  d z ia ła n ia  u r z ę 
d n ik ó w ; w y m a g a ją  w e  w s z y s tk ic h  o d n o 
g a c h  s łu ż b y  p u b lic z n e j  r ą k  c z y s ty c h ;  
p r a w o ść  i z a c n o ść  u r z ę d n ik a  są  p o d s ta 
w ą  j e g o  p o w a g i . Nie in n e  są  w  te j m ie 
r z e  m y ś l i  D o s t o jn e g o  N a m ie s t n ik a  K r ó 
l e w s k i e g o ,  którego p r z y b y c ie  w ś r ó d  n a s

przez ministerstwo oświecenia narodowego pozwo
lenia na wydawanie pism perjodycznych specjal
nych i technicznych, decydowanem było, czy publi
kacje takowe ulegają cenzurze ogólnej Jub nie, a 
w tym ostatnim wypadku, na kogo ma być włożo
na odpowiedzialność pod względem stosowania się 
co do ich wydawania do przepisów cenzury. 4 ) 
Zgodnie z wnioskiem zarządzającego ministerstwem

skarbu, oddzielne wydawanie artykułów Dziennika 
(Zurnała) górniczego i Pamiętników (Pamiatnaja 
Knizka) dla górników rosyjskich, jak  niemniej dzie
ła i tłómaczenia, wydawane kosztem komitetu n a 
ukowego korpusu inżenjerów górnicznych i z jego 
upoważnienia, nie mają podlegać cenzurze ogólnej, 
lecz przeglądanie i udzielanie pozwolenia na dru
kowanie tych publikacij wkłada się na komitet na
ukowy wydziału inżenjerów górniczych.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
O g ó ln e  S p r n iv o z d n n ic .

D ziennik i paryzkie, pow tarzają pow zięte z 
dzienników  londyńskich  wiadom ości z M eksy
ku, dochodzące do końca Maja, a donoszące, że 
francuzi zostali odparci iże  cofają się do Yera- 
Cruz. Zdaje się jednak , że w iadom ość ta  je s t  
ty lko  obszerniejszym  opisem  a taku  na G w a
delupę 5 Maja, T ak  sądzą i w szystkie dzienniki 
paryzkie, tom bardziej, żo dotąd  nie doszła do 
P ary ża  żadna w zm ianka m ogącą w ja k ik o l
w iek sposób potw ierdzić now ą porażkę w ojsk 
zostających pod dowództw em  jenerała L oren- 
cez. A rm ja  ta  w edług ostatn ich  dokładnych 
wiadomości, leżała  obozem w Amazoc, gdzie 
m ając doskonałe stanow isko  na  żadne nie była 
w ystaw ioua niebezpieczeństwo, bo zawsze je 
szcze m ogła cofnąć się ido  Orizaby, i w  k a 
żdym razie za pom ocą m ałych oddziałów mieć 
kom unikacje z portem  V era-Oruz. T ak a  pod 
tym  względem, panow ała pewność w P aryżu , 
że chw ilow o naw et krążyła  pogłoska o m o
żliwości pew nej zw łoki w w ysłan iu  posiłków  
dla arm ji w ypraw y m eksykańskiej. W  ty m  
czasie bowiem k lim at je s t  zabójczy na w ybrze
żach, a do W rześn ia  drogi w ew nętrzne są nie 
do przebycia, zatem  bez nadzwyczaj w ażnych 
powodów, byłoby nieroztropnem  przyspieszać 
w ysłanie wojsk, k tó re  nic m ogłyby zaraz 
wziąć udziału w operacjach w ojennych.

W o jsk a  przeznaczone do wzm ocnienia a r 
m ji w ypraw y m eksykańskiej, liczą około 
12,000. C iągle także w P a r y ż u  m ów ią o na
znaczeniu nowego głów nego dowódcy, 1 oprócz 
jenera łów  B ourbaki, M ontaubau i F o rey , w y
m ieniają także ja k o  kandydatów ów  n a  tę go
dność jenera łów  M artim prey , T rochu i B a- 
zaine.

Constilutionnel ciągle broni m yśli pośredni
c tw a F ra n c ji i A nglji w S tanach  Z jedno
czonych. U trzym uje 011, żo m yśl ta  zjednała so
bie licznych zw olenników  w A nglji, a we 
F ran c ji z naj w iększem  zadowołnieniem  zosta
ła przyjęta przez opinję powszechną.

Zdaje się, że Canstitationnel, łudzi się, szczo- 
gołniej co do A nglji, gdzie wcale nie dzielą 
przekonania  tego dziennika, jakoby pośredni
ctw o dwóch w ielkich  m ocarstw  europejskich 
było najlepszym  sposobom zakończenia woj
ny, i najlepszą rękojm ią zn iesien ia  niew olnic
tw a. A  ponieważ in teresa  A nglji bardziej za
grożono są. przedłużeniem  w ojny, niż interesa 
F ranc ji, gabinet londyńsk i m usiał dobrze zba
dać s tan  rzeczy w S tanach  Zjednoczonych, 
i z tego badania w yprowadził wniosek, że in 
terw encja tak  gorąco pop ie ran a  przez Consti- 
tutionnela, n ie p rzyn iosłaby  pożądanych owo
ców.

J a k  już  poprzednio donosiły  dzienniki 
w L ucern ie  u księżny P a rm y  m iał się odbyć 
kongres stronn ic tw a przeciw nego jedności 
W łoskiej. Z apew niają teraz, że w ezm ą w nim  
udział obie królow e neapolitańskie, k tó rych  
wyjazd z R zym u stanowczo został udecydo- 
wany. K rąży  także pogłoska, bardzo mało 
prawdopodobna, jakoby' z tym  kongresem  by 
ło w zw iązku skoncentrow anie w ojska au- 
strjackiego na  granicy Tyrolu , ja k ie  m iało na
stąp ić  w tych czasach.

Jednocześnie w B ełg irate  m ieli się zgro
m adzić pod prezydeneją G aribaldego znako
m itsi członkowie stronn ictw a naprzód wy su
niętego, słuchający zdania  byłego dyk ta to ra . 
P o  osta tn ich  ośw iadczeniach Garibaldego, 
z powodu zam achu w Sam ico, nie należałoby 
się obawiać, aby' na tern zgrom adzeniu posta
now iono cokolwiek, coby m ogło zagrozić p o 
rządkow i publicznem u, lub bezpieczeństwu 
W łochj M imo tego, gab inet baczną zw rócił 
w tę stronę  uwagę i postanow ił utrzym ać 
w szystk ie stronnictw a w granicach praw a. 
W  P alerm o  m iała miejsce dem onstracja prze
ciwko gabinetowi, lecz ludność pozostała Zu
pełnie obojętną, a tow arzystw o zjednoczenia 
energicznie zaprotestow ało przeciw ko tej de 
m onstracji, uważając ją  za sk u tek  podburzeń 
z zagranicy. D em onstracja ta innych  sk u t
ków nie w yw ołała.

O przewidyyvanem trw an iu  posiedzeń w ie
deńskiej rady  państw a, i zw ołaniu sejm ów 
krajow ych, podaje półurzędow y organ gabi
netu, Donna Zeitung  n iek tó re  wiadomości roz
jaśn iające krążące od pew nego czasu pogłoski 
w tym  względzie. W ed ług  tego dziennika, 
rząd  nie m a zam iaru obecną radę państw a  po 
zatw ierdzeniu  budżetu na rok  1862 r. rozw ią
zać. R adzie tej w obecnymi składzie, w dal
szym  ciągu posiedzeń, będzie przedstaw iony 
budżet na role 1863, i nic proforma, ale tak  ja k  
budżet z ro k u  1862 do roztrząśnięcia i za
tw ierdzenia. O ile rząd mało ceni sp raw y  
k tó re  m ają być załatw iono przez sejm y k ra 
jow e, o ty le  w ielkie przyw iązuje znaczenie 
do wczesnego zatw ierdzenia budżetu na  rok  
1863. W  obecnym  budżecie z pow odu spó
źnionej pory obrad nad nim, nie dało się un i
knąć pew nych niedogodności, takow e więc 
w budżecie na rok  przyszły  dadzą się usunąć- 
P oniew aż zaś izba dobrze zbadała pozycjo 
w ydatków  na  rok 1862, zatem  przy budżecie 
przyszłorocznym  jedyną w ażną kw estją  bę
dzie obm yślenie środków  do pokrycia  defi
cy tu  i dla tego roztrząśnięcie jego nie Aviele 
zajmie czasu. Dona a Zeitung  m niem a że sej

m y krajow e w listopadzie będą m ogły być 
zw ołane; czyr jednocześnie i sejm w ęgiersk i 
będzie zgrom adzony, o tern dziennik  półurzę
dowy nic nie w spom ina.

Z Niemiec żadnych w ażnych wiadom ości 
nie ma. S p raw a K asełska  nie zdaje się być 
blizką ukończenia, a w B erlin ie  u sk arża ją  się 
na w y d a tk i spow odow ane postaw ieniem  i trzy 
m aniem  na  stopie wojeuuej trzech korpusów , 
stanow iących ciągle w iszącą nad  elektorem  
groźbę.

A n g ljts .
Londyn, 17 Czerwca. W  a rty k u le  o wojnie 

domowej am erykańsk iej, Times zw raca uw agę 
na to rzadkie zjaw isko, że s tan y  północne, 
pom im o ta k  długiego zostaw ania - w ja k  naj
ściślejszym  zw iązku ze stanam i południow e- 
mi, nio m iały najm niejszego w yobrażenia o 
charak terze  tych  ostatnich. Coś podobnego 
spotkało także anglików  w lu d jach  przed w y
buchem  tam  w ielkiego pow stania; auglicy 
w ychw alali w ierność sipabów  i ęk arak te r ła 
godny indostańczyków . L ecz rozczarow anie, 
jak ie  spotkało  A nglję  w Indjach , nic praw ie 
nie znaczy w porów naniu  z rozczarow aniem  
am erykanów  północnych względem  południo
wców, z k tó ry m i m ieli w spólne in te resa  p o 
lityczne, społeczne i handlow e, k tó ry ch  nazy
wali w m owach w yborczych sw ym i spółoby- 
w atelam i, posyłali swe dzieci do jed n y ch  z 
południow cam i szkół, służyli z n im i razem  w 
jednych  i tych  sam ych pułkach , na jednych  i 
tychże sam ych okrętach, w ynosili spoinie w  
obec europejczyków  wielkość A m ery k i i w y
daw ali się obcem u św iadkow i nierozdzielne
nii częściam i jednego narodu. Teraz dopiero 
m ieszkańcy stanów  północnych spostrzegli 
się, że południow cy kojarzy li się ty lk o  po
m iędzy sobą, że pogardzali ludźm i z północy, 
żo pa trza li na  tych  ostatn ich  ja k  na plebeju- 
szów i że szczycąc się na  pozór z tego, iż n a 
leżą do zw iązku, by li zawsze gotow i pozbyć 
się przew ództw a nad sobą północy. Dziwnom  
się wydaje, ja k  południow cy potrafili u k ry 
wać ta k  długo swe rzeczyw iste uczucia; do 0 - 
sta tn ie j bow iem  chwili, p ierw szorzędni m ężo
wie półuocy nie przypuszczali, iżby na  po łu 
dniu, chociażby w sam ej ty lko K aro lin ie  po
łudniow ej, m yślano na dobre o odłączeniu się 
od zw iązku. W id a ć , że północ była pod 
w szystkiem i w zględam i w błędzie. Zw iązko
wym zdawało się z początku, że stan y  po łu 
dniow e nic będą w stan ie  w ystaw ić wojska. 
P rezy d en t L iuco ln  tak  by ł przekonany  o nie
możności południa staw ian ia  dłuższego oporu, 
iż żądał od kongresu jed y n ie  75,000 ludzi na 
trzy miesiące. Powszeclm om  było 11a półno
cy przekonanie, żo południow cy nie mogą 
walczyć, że nie posiadają w łasności niezbę
dnych  żołnierzowi, że są  zbyt sam owolni, aże
by chcieli poddać się karności w ojennej i 
że nareszcie słuchać będą chyba rozkazów 
partyzanta , a nie jenera ła  ze sz tuką  w ojen
ną  obeznanego. A tak i, a jeszcze bardziej z rę 
cznie skotnbinow ane odw roty  arm ji skonfede- 
row anej, służą dowodem bezzasadności p rze
konań m ieszkańców  północy i samego rządu 
związkowego. G ruba  nie wiadomość panow ała 
długo co do przym iotów  południowców i ich 
s tosunku  do ludności m urzyńskiej.

W  Sobotę ogłoszony został w ykaz w ydat
ków  skarbu  angielskiego 11a w ypraw ę chiń
ską. Od r. 1859 parlam en t udzielił w rozm ai
ty ch  czasach k red y t 5,650,000 f. st., z k tó rych  
pozostało oszczędzouycli 721,633 fun. ster. 
Żądauia od rządu nagród za wyświadczono 11- 
sługi, w ynoszą ogółem  1,861,519 f. st. Z nacz
na część tych  żądań została już  przez rząd 
uw zględnioną.

Londyn, 18 Czerwca. L o rd  C anning, b. gu
bernato r jen e ra ln y  Indij W schodnich, zm arł 
wczoi'aj zrana. Podobnie sw em u poprzedni
kowi, lordow i D alhousie, w rócił on nieda
wno z nadw ątloucm  zdrow iem  z A z ji , gdzie 
m iał rozległy zakres działalności i gdzie na 

k ró tk i przed jego  wyjazdem , m ałżonka 
u leg ła  zgubnem u w pływ ow i klim atu , 
parę  miesięcy,- jak ie  przepędził w A n 

glji, by ł on ustaw icznie cierpiący, a na  dwa 
dni przed zgonem  lekarze oświadczyli, że nie 
pozostaje najm niejsza nadzieja w yzdrow ienia.

P o d  napisem : „ Żądany je s t  p rzy  wódca dla 
konserw atystów ,” Advertiser podaje wiado
mość, że znaczna liczba w pływ ow ych kon ser
w atystów  odbyła -w zeszły P ią te k  (13 b. 111.) 
w C arlton-C lub  m eeting, na  k tó ry m  naradza
ła się nad przyszłością tego stronnictw a. 
W szyscy  p rzy tom ni na tern zgrom adzeniu 
oświadczyli się jednozgodnie za usunięciem  
Disraelegó ze stanow iska  przyw ódcy, lecz co 
do w ybran ia  w jeg o  m iejsce następcy, zdania 
bardzo różn iły  się. W ym ieniono wiole m u 
zwisk, lecz z tych  żadne nie zyskało dosta te
cznej liczby głosów; najbardziej popierany 
by ł je n e ra ł P ee l, lecz i ten  nie zyskał liczby 
głosów  zdolnej skłonić zgrom adzenie stanow 
czo na  jego  stronę. W szystko  więc pozostało 

,po starem u.
R ada  m unicypalna C ity  londyńskiej zam ie

rza  w y p ra w ić , n a  cześć w ystaw y powszechnej, 
nadzwyczaj św ietny  bank iet.

A u s t r i a .
Wiedeń, 19 Czerwca. P o  rozpraw ach nad  

budżetem  arm ji lądowej, izba deputow anych 
przystąp iła  wczoraj do roztrząsania budżetu 
m arynark i wojennej. K w estja, nad  k tó rą  izba 
zaczęła obecnie zastanaw iać się, roztrząsaną 
jest w licznych a rty k u łach  dzienn ikarsk ich  
i broszurach, lecz pom im o to stanow cze roz
strzygnięcie je j na tę lub ow ą stronę, nie 
zostało dotąd  osiągnięte. P o d  tym  wzglę
dem ogół dzieli się na  dw a obozy, z k tó 
rych jeden  uważa potęgę A ustrji na  m orzu za 
niezbędny w arunek  u trzym auia  jej stanow i
ska, ja k o  w ielkiego m ocarstw a, drugi zaś, 
m ając na względzie sm u tn y  s tan  finansów 
austrjack ich , przy jął za hasło w yraz „oszczę-

czas
jego

! dność.” Tenże sam  stosunek  w yszedł n a 'jaw  
11a wczorajszem posiedzeniu izby deputow a
nych, a żadnej z dwóch stron  n ie  powiodło 
się dotąd odnieść nad  przeciw nikiem  zw y- 
eięztwa. Ściśle wziąwszy, kw estja  m ary n ark i 
nie m a żadnego prak tycznego  znaczenia dla 
tegorocznego budżetu i dla b. roku  finanso
wego; izba nie uchw ali ani mniej ani więcej 
od tego, o co rząd dopom inał się od samego 
początku, m ianowicie 6 m ilionów  guldenów  
na  zw ykłe, i 7 m ilionów  na  nadzw yczajne 
w ydatki. S um y tej 13-u m ilionów  guldenów  
nie podobna na  r. b. zmniejszyć, dla tej prostej 
przyczyny, iż należy ją  uważać jak o  już  w y
daną, rząd bow iem  pozaw icrał z rozm aitym i 
dostaw cam i um owy, k tó re  dotrzym ać musi. 
Chodzi więc o to tylko, ażeby ustanow ić na 
przyszłość norm ę dla budżetu m arynark i, 
k tó re jby  nie wolno było przekraczać. Pom im o 
winno wy ja k ą  odznaczają się s tronnicy  
oszczędności, przeciw nicy ich, popierający 
niezbędność potęgi A u strji na m orzu, ja k k o l
w iek nie mogą pochw alić się pierw szorzędny
mi m ówcam i, posiadają ato li w ielką siłę, w y
pływ ającą z fachowego ich obeznania z m a
rynarką . Zasługuje tu  na  uw agę zapal, z j a 
kim  deputow ani prow incij południow ych, 
głów nie dalm accy, popierają  stronnictw o dą
żące do podniesienia m arynark i. N ajenerg i
czniej przem aw iali Dr. L aponna, w ioch z D a l
macji, i p. L iubissa, sorb; ten  o statn i przem a
w iał w sw ym  rodow itym  języku, dla w iększo
ści niezrozum iałym , lecz za to  z tern w iększą 
uw agą deputow any ten  był słuchany  przez 
sw ych kolegów  słow iańskiego pochodzenia.

Wiedeń, 20 Czerwca. S ena to r serbski F ilip  
C hristides znajduje się od 16-go b. m. w m isji 
szczególniej w W iedniu .

W  drugiej połow ie s ierpn ia  odbyć się m a 
w W ied n iu  kongres praw ników . Z tego po
wodu u tw orzy ł się już  tu , na przyjęcie spo
dziew anych licznych gości, kom ite t m iejsco
wy, złożony z w ydelegow anych w tym  celu 
trzech człónków z reprezentacji krajow ej, tu 
dzież z prezesów sądu najw yższego i sądu 
krajow ego, bu rm istrza  m iasta  W iedn ia , pro
fesorów un iw ersy te tu  wiedeńskiego: U ngra, 
L . N eum auna i S tubenraucha, oraz z przew o
dniczących w zgrom adzeniach adw okatów  
i notarjuszów .

F r a n c j a .
Paryż, 17 Czerwca. T rudno w yobrazić sobie 

s tan  stagnacji i odrętw ienia, ja k i p rzedsta
w iała  dzisiejsza giełda. P rzez  w iększą część 
dnia, ajenci giełdow i nie o trzym ali żadnego 
polecenia do kupna, ani do sprzedaży. S pe
kulanci nie sądzą aby ta k  prędko naw et po
wrócił ja k i  tak i ruch; już  sam a kw estja  me
k sy k ań sk a  była dostateczna do przeszkodze
nia  prow adzeniu w szelkich w iększych in tere
sów, a teraz  wiadom ość o bom bardow aniu  
B elgradu przez tu rków , jeszcze pow iększyła 
trudność położenia. W  k tó rą  ty lko  stronę 
św iat finansow y zwróci oczy, czy to na  wschód, 
czy ku  W łochom , czy ku  S tanom  Zjednoczo
nym , czy ku M eksykow i, wszędzie w idzi nie
rozw ikłane k łopoty  i w zrastające trudności. 
R o la  pow szechnego superarb itra , najw yższe
go pośrednika, może bardzo podobać się, lecz 
giełda sądzi, żc je s t ona cokolw iek za koszto
wną.

D zisiejsze wiadom ości zm niejszają zna
cznie doniosłość niepow odzenia w ojsk frau- 
euzkich w  potyczce pod G w adelupą, w k tó 
rej aw angarda złożona z żuawów pozwoliła 
sobie dokonać im prow izow anego ataku. Ze 
s trony  francuzów  podobno w szystkiego pole
gło 30 ludzi, a ty lko  ran n i dostali się do nie
woli. Pow iadają, że je n e ra ł L orencez m iał za
m iar z obozu w A m azoc cofnąc się do Oriza
by, aby tam  oczekiwać na  przybycie posiłków  
z jen era łem  D ouai, lecz zdaje się to n iepraw - 
dopodobnem, bo z w iarogodnyck źródeł po
dają naw et wiadomość, że w ojska francuzkie 
już odw etow ały sobio niepow odzenie pod 
G w adelupą.

W iadom ość podana przez Patrie, ja k  i o w iel
kie s ta tk i o trzym ały polecenie przygotow a
nia się do przew iezienia w ojsk do M eksyku, 
potw ierdza pogłoski, że posiłki k tó re  teraz 
m ają być w ysłane, będą bardzo znaczne. T e
raz w ahają się w w yborze p u n k tu  nadbrzeż
nego, gdzie oddziały te m ają być w ysadzone 
na ląd, lecz zapew ne w ylądow anie nastąp i 
w A lvaredo  lub Tampico, portach położonych 
na północ od Y era-O ruz, a zdrow szych zna
cznie od tego ostatn iego punk tu . P rezy d en t 
Ju a rez  przedsięw ziął surow e środki w celu 
dostarczenia sobie zasobów jak ich  potrzebuje. 
Lecz w edług, p rzychy lnych  w praw dzie jego 
zarządowi, w iadomości, cudzoziem cy w M e
ksyku  nie są niepokojeni i francuzi m ogą za j
mować się sw em i in teresam i.

Paryż, 18 Czerwca. S p raw a m eksykańska  
przybierająca w ielkie rozm iary, s tanow i obe
cnie g łów ny przedm iot zajęcia św iata  finanso
wego i politycznego. Rząd przyspiesza w ysła
nie posiłków , a pow iadają także, że zam ierza 
dać nowego dowódcę w ypraw y i w  ty m  celu 
Cesarz przyjechał dziś z F on ta ineb leau  11a ra 
dę m inistrów . K andydatam i na  dowodców są 
jenerałow ie, B ourbaki, M ontauban  i F orey ; 
k tó ry  z nich  został w ybrany  jeszcze n iew ia
domo, ale podobno nom inacja jednego z nich  
ju tro  będzie ogłoszona w Monitorze. Z powodu 
takiej w ytrw ałości, a naw et uporczyw ości 
w prow adzeniu tej w ypraw y, w n iek tó rych  
sferach naznaczają jej now y cel; m ianow icie 
rząd cesarski p ragną łby  w M eksyku  m ieć 
p u n k t oparcia w razie zerw ania z rządem  w a
szyngtońskim , dla udzielenia pom ocy S tanom  
południowym , d la k tó rych  w yraźną okazuje 
sym patję.

Ciało praw odaw cze ukończyw szy wczoraj 
ogólne rozpraw y nad budżetem  i zatw ierdzi
wszy, żądany na prow adzenie w M eksyku woj-
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ny, k red y t, przeszło do szczegółowego roz
trząsan ia  budżetu i na wczorajszem  jeszcze po
siedzeniu zatw ierdzono już  budżeta m in i
s te rs tw a  stanu , sp raw  zagran icznych  i sp ra 
wiedliwości, p raw ie  bez rozpraw . N a dzisicj- 
szem posiedzeniu wzięto pod rozw agę budżet 
m in is te rs tw a  sp raw  w ew nętrznych; w czasie 
rozpraw  p. H enon  bronił, jak  było przew idy
w ano bezskutecznie, popraw ki pięciu  deputo
w anych, żądającej zniesienia p raw  bezpieczeń- 
stwe' ogólnego. Także zajm ujące spory m iały 
m iejsce pom iędzy pp. P liehon , O lliv ier i P i 
card z jednej strony , a p. B aroche z drugiej, 
dotyczące list w yborczych i adm in istrac ji de
partam enta lnej, k tó rą  żywo, lecz zanadto  ze 
stanow iska  osobistego k ry ty k o w ał p. P liclion .
N a wczorajszem  posiedzeniu prezes zaw iado
m ił izbę, że śmieró zięcia p. Ju lju sza  F a v re  
zm usiła go do opuszczenia P a ry ż a  na k ilk a  
dni, sku tk iem  czego nie będzie on m ógł wziąć 
udziału  w rozpraw ach nad budżetem . W  jego 
m iejscu m a zabierać głos p. O llivier. R ozpra
w y podobno będą żywsze dopiero przy  roz
trząsan iu  budżetu nadzw yczajnego.

Z nów  zaprzeczają podanej poprzednio wia
domości, jak o b y  pp. B oryer i Thiers m ieli za
m iar postaw ić się na kandydatów  do ciała pra
wodaw czego przy następnych  wyborach, p ier
w szy w  M arsylji, d rug i w  R ouen  i u trzym ują 
że n aw et n ieprzy jęliby  m andatów , gdyby ich 
w ybrano  na  deputow anych.

Monitor podaje rap o rt m in istra  ośw iecenia 
i w yznań p. R ouland, co do organizacji w y- 
chow auia handlow ego i przem ysłow ego we 
F ran c ji, przyczein ogłasza nom inację Człon
ków  kom isji, k tórej polecono zbadać tę kw e- 
stję, a m ianow icie pod w zględem  program u 
w  w ykładzie, sposobu naznaczania profeso
rów  i dyplom ów , dla uczniów kończących ta 
kie szkoły.

W czoraj hr. M ontebello w raz z m ałżonką 
opuścił P aryż , a dziś m a w siąść na s ta tek  u- 

• dający się do C ivita-V ecchia. Pow iadają , że 
je n e ra ł m a doręczyć' w łasnoręczny lis t Cesa
rza  do Papieża, lecz to samo m ówiono, kiedy 
p. L avale ttc  w yjeżdżał do R zym u.

U ciążliw a kw cstja  w ynagrodzenia przez 
rząd h iszpański za koszta w ypraw y  francuz- 
kiej z 1823 r., nakoniec została  ostatecznie 
ukończona; ra ty fikacje  zostały  już  zam ienione 
i w yp łata  nastąp iła .

W y p a d k i  w. B elgradzie, zaczynają wzbu
dzać uw agę rządu; na  dowód zaś ja k  w ielk ie 
znaczenie p rzyw iązyw ane je s t  do tego co się 
dzieje na wschodzie, może służyć i to, że odm ó
wiono prośbie am basadora m argr. M oustier 
o udzielenie u rlopu  i m ałżonka jego, opuściła 
P a ry ż  udając się do K onstan tynopo la .

Patrie podaje wiadom ości z Y era-C ruz z 19 
M aja, w edług k tó ry ch  m iasta  Cordova, O ri
zaba, S an  A ugnstino  del P a lm ar, A culcingo, 
pozostaw ały  ciągle w ręku  jenerałów  m eksy 
kań sk ich  n ieprzychylnych  Juarezow i. T ra n 
sportu  pod esk o rtą  w ielkich oddziałów p rzy 
byw ały  do Am azoc, a tym  sposobem w ojska 
nie b y łv  n iepokojone z ty łu ; ale ciągle z we
w nątrz  p rzybyw ali do Y era-C ruz pojedynczy 
jezdey, k tórzy  przyw ozili dokładne wiado
mości.

t V I » r l > )  .
Turyn, 13 Czerwcu. W iele bardzo osób uw a

ża za rzecz zupełnie n iepotrzebną adres poda
ny do kró la  przez deputow anych  i m ający  
służyć za odpowiedź na  adres biskupów  do 
Papieża. P oniew aż trudność, ja k a  dotychczas 
is tn ia ła  w zględem  załatw ienia  kw estji R zym 
skiej, t, j. obecność załogi F rancuzk ie j w R zy
mie, nie została jeszcze usuniętą, poniew aż 
z drugiej s tro n y  P a rla m e n t nie zm ienił sw e
go pierw otnego postanow ien ia  w tym  przed
miocie, jak iż  w rzeczy sam ej może być p rak - 

' tyczny rezu lta t tego n iejako  urzędowego w y
stąpienia izby. G abinet, stosując się do roz
kazu króla, przeszłe adres te n  do w szystk ich  
dw orów ,a m ianow icie dodw oru tu jleryjskiego. 
Czyż zaś je s t w nim  coś takiego, o czein by 
nie w iedział Cesarz Napoleon? Czy potrzeba 
naglić go, aby on ze swej stronj* znaglił dw ór 
R zym sk i do zaw arcia układów? Nie zdaje się, 
aby droga ta  m ogła doprow adzić do pożąda

n e g o  rezultatu . W  odpowiedzi biskupów  na 
allokucję P ap ieża  rozróżnić m ożna trzy  od
znaczające się punk ta . P ie rw szy  dotyczy 
dziedzictwa P io tra  Śgo, będącego podług nich  
w łasnością całego chrześcijaństw a. W  drugim  
popierają Założenie, że P ap ież  pow inien stać 
się najw yższym  sędzią całego daw nego św ia
ta . W  trzecim  wreszcie perjodzie sta ją  w obro
nie  w ładzy doczesnej Papieża, przyznają  żo 
ta  coraz bardziej chyli się do upadku, i dla 
tego, w ołają  o pomoc. N a pierw sze dw a p u n 
k tu  P a rla m e n t w łoski nie potrzebuje odpo
wiadać biskupom ; co do ostatniego, poniew aż 
w ym ierzony je s t  przeciw ko nieprzyjaciołom  
W łoch , nie pozostaje mu, ja k  t^llco czekać 
spokojnie. U trzym ują że lepiej by było nie- 
w ątp liw ie  pozostaw ić tę  rozpraw ę k a rd y n a ła  
W isem ana, pod sąd  opiuji publicznej. A le 
ja k  raz już podniesiono tę  kw estję, trzeba  te- 
raz jeduoinyślnein  głosow aniem  odpowiedzieć 
n a  żądania duchow ieństw a; dla tego do uło
żenia adresu do k ró la  w yznaczyła izha kom i- 
się, złożoną z członków , należących do ró 
żnych odcieni, k tórein i są pp. F a rin i, Buou- 
coinpagni, A ltieri, R icci i L risp i. 1 arlam cnt 
zaś zatw ierdzi go jednom yślnie.

M in ister robót pub licznych  przedstaw ił 
wczoraj izbie p ro jek t do p raw a, dotyczącego 
koncesji po łudniow ych dróg żelaznych, to 
w arzystw u  R othschild  i Talabot. R ozgałę
zienia głów nej lin ji będą bardzo liczne; na j
ważniejsze z n ich  są  następujące: z T ronto  
przez F ogg ia  do N eapolu, z F o g g ia  do Bari 
i T aren tu , i z C ipriano do F essara . G łó wna 
lin ja  m a być o tw arta  na  dzień 1-go Maja, 
przyszłego roku. P rzedstaw ien ie  to  p. D epre- 
tis bardzo przychyln ie  przyjęte zostało przez 
izbę, k tó ra  postanow iła  jednom yśln ie , uchw a
lić p ro jek t do praw a na przyszłym  posiedze
n iu . M in ister skarb u  zażądał upow ażnienia 
pob ran ia  naprzód m iesięcznych dochodów , 
objętych tegorocznym  budżetom . D opiero 
w przyszłym  ro k u  porządek  należy ty  będzie 
m ógł być zaprow adzony; je s t  bow iem  nadzie
ja  że stan  S k arb u  P ań s tw a  znacznie się po
lepszy. B udżet na  rok  1863 m a być przed
staw iony  deputow anym  przed odroczeniem  
posiedzeń.

K siążęta  K ró lew scy  podróżują ciągle po 
S ardyn ji z pew ną okazałością. P odróż  ta  
zb ija  rozpuszczane przez s tro n n ic tw o  mazzi-

n istow skie  pogłoski o u stąp ien iu  w yspy S a r 
dynji F rancji. P o g ło sk i te  m ają  rzeczyw iście 
na  celu sk łon ien ie  rządu, do zw rócenia w ię
kszej uw agi na  w yspę.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Berlin, 20 Czerwca. W  izbie deputow anych 

n astąp ił dziś w ybór p rezesa i w icc-prezesów  
na  cały  czas posiedzeń izby. P . G rabów  obra
n y  został prezesem , 269 głosam i na 273 g ło 
sów; pierw szym  w ice-prczesem  p. B ehrend  
212 głosam i na 267,— p. A u g u st R eichensper- 
g er o trzym ał 40 głosów; w ybór drugiego w ice
prezesa padł na  p. B ockum —Dolffsa, 232 gło
sam i na 274 głosów, — 31 głosów było za p. 
A ugustem  R cichenspergerem .

Londyn, 19 Czerwca. N a dzisiejszem  posie
dzeniu izby wyższej lord R ussell powiedział: 
O bw iniano rząd angielski, że opuścił F ran c ję , 
gdy w ykonanie konw encji w spraw ie m eksy
kańskiej okazało się konieczncm . M ówiono, 
że w ojska angielskie i h iszpańskie cofnięte 
zostały, i że pozostaw iono F rancuzom  sam ym  
zwalczenie trudności. Z dania  podobno pocho
dzą z nieśw iadom ości s tan u  rzeczy. F ran c ja  
udecydow ała w ysiać posiłk i do M eksyku, lecz 
postępow anie  A nglji nie je s t  tego postanow ie
nia  powodem . W  pierw otnej konw encji ude- 
cydow ano co do liczby wojska, ja k ą  m ocar
stw a sprzym ierzone m iały  do M eksyku  prze
znaczyć, że H iszpan ja  wyszło 3,000 ludzi, 
F ra n c ja  2,500, a A nglja  siły  m orskie. P rócz 
tego miała, A ng lja  w ysiać 700 m arynarzy, k tó 
rzy n astępn ie  zostali cofnięci, gdyż nie zagra
żało wówczas niebezpieczeństw o bezpośre
dniego starc ia  z M eksykanam i. A ng lja  nigdy 
nie m iała zam iaru  w ysłan ia  w ojska lądowego 
do M eksyku, nie uchyb iła  więc w niezem  co 
do swoich zobowiązaniach. L ord  M alm esbury 
oświadczył, ż e je s t  tern objaśnieniem  zado- 
woluiony, dodając, że k w e s tja ta  spow odow a
ła  p rzy k re  w rażenie w A nglji i n iep rzy ch y l
ne usposobienie F ra n c ji dla tejże. L ord  
R ussell oświadczył, że poseł an g ie lsk i w M e
k sy k u  p. W y k ę , nie udał się do N ow ego-Jorku.

Londyn, 20 Czerwca. Na w czorajszem  posie- 
dz-niu izby wyższej m ów ił lord  R ussel co do 
sp raw y m eksykańskiej, że rząd  m eksykańsk i 
podpisał konwencję, zadosyć czyniącą w ym a
ganiom  A nglji. K onw encja ta  została do A n 
glji przesłauą; lecz rząd  angielsk i nie m ógł jej 
potw ierdzić, z powodu, iż pow ołuje się ona n 
in n ą  konw encję zaw artą  między S tanam i Zje- 
dyoczonerńi a M eksykiem , m ocą której pań  
stwo M eksykańsk ie  przekazało  S tanom  Zje
dnoczonym  pew ną prow incję, na zabezpiecze
nie pożyczki przez te S tan y  udzielonej, — co 
m ogłoby się stać powodem  zaw iklań.

Ateny, 14 Czerwca. P ierw sze środki przez 
nowo utw orzone m in isterstw o  przedsięw zięte 
w ogóle dobre sp raw iły  w rażenie.

Berlin, 20 Czerwca. N a dzisiejszem posiedze 
n iu  izby deputow anych  m in ister handlu  przed
staw ił dw a plany budowy kolei G órlitz-K ohl- 
fu rth -H irschberg-W aldenburgsk ie j i B crliń - 
sko-K istrzyńsk ie j; —  obie te  koleje m ają  zo
stać w łasnością państw a, a na ich w ykonanie 
m a być zaciągnięta pożyczka 17 m ilionów  ta 
larów. Zapow iedziano pro jek t do praw a co 
do zbudow ania kolei H allsko-N ordhausen- 
K asselskiej. K onw encje w ojenne zostały  p ra
w ie jednogłośn ie  przyjęte; dw a ty lk o  głosy 
by ły  przeciw ne. P p . S ybel i T w esten  ośw iad
czyli, że przyjęcie dw uletn iej służby w ojsko
wej pow inno być uw ażane za ważny postęp. 
M inister w yznań relig ijnych  p. v. M ilh ler od
pow iedział na  znaną in terpelację p. Y irchow ’a, 
dotyczącą tow arzystw  gim nastycznych, przy- 
czem krótkie, ale żyw e rozpraw y m iały  m iej
sce. VY izbie panów  zostało dziś p raw o o od
pow iedzialności m in istrów  pow tórn ie  po tw ier
dzone.

Wiedeń, 20 Czerwca. Izba deputow anych  po
tw ierdziła  dziś budżet m ary n a rk i na  r. 1862, 
w ynoszący 6 m ilionów  z łr . na  zwyczajne, a 7 
m ilionów  na nadzw yczajne w ydatki, podług 
w niosku kom itetu . Izba  panów  przy jęła  na 
dzisiejszem  posiedzeniu budżet m in is te rs tw a  
sp raw  zagranicznych zgodnie z p ro jek tem k o - 
m itetu . \Y pro jekcie ty m  został odrzucony 
w niosek izby deputow anych  co do zm niejsze
n ia  dodatków  dla prezydującego w zw iązko
wej kom isji wojennej w F rankfu rc ie , jak o  też 
dla posła w Rzym ie.

Belgrad, 20 Czerwca. C esarsko-austrjacka 
poczta p rzybyła  wczoraj spokojnie do B elg ra
du, z T ataram i K arabesch li M ehem et i G iri- 
tli Ali. Lecz za przybyciem , o sta tn i zostali 
przez serbsk ich  posługaczy sta jennych  napa
dnięci i zam ordowani. S praw cy  tego czynu 
zostali aresztow ani. S ta n  tym czasow y z a s ta 
w aniem  konsulów  trw a  ciągle. VYypadki o- 
s ta tn ich  dni by ły  okropne. L udność w iejska, 
k tó ra  została przyw ołaną, dopuściła się r a 
bunku , nie oszczędzając sklepów  kupców  za 
granicznych. Ogłoszono stan  oblężenia, — i 
dwóch rabujących zostało rozstrzelanych.

Bukarest, 29 Czerwca. Prezes gabinetu  Bar- 
bo C atargi, został dziś przy w yjściu z izby za
m ordow anym . M orderca w ystrzelił do niego 
z dwóch pistoletów ;— nie zdołano go dotych
czas wyśledzić.

Baryż, 20 Czerwca. Pays douosi, że posiłki, 
k tó re  m ają być do M eksyku  przesłane, będą 
się składać zdw ócli pu łków  żuaw ów , bataljo - 
nu  strzelców  i czterech in n y ch  pułków .

Wiedeń, 20 Czerwca. Na dzisiejszem posie
dzeniu izby panów , k a rd y n a ł R auscher, wśród 
rozpraw  nad budżetem  m in is te rs tw a  spraw  
zagranicznych, s tan ą ł w obronie niezależności 
i w ładzy świeckiej Papieża. H r. Rechborg 
podzielał jego  zdanie, p rzytaczając w yrażenie 
p. D israeli, n iedaw no w angielsk im  parla
m encie wyrzeczone, co do konieczności u trzy 
m ania niezależności Papieża. H r. R echberg  
nadm ienił p rzy  tej sposobności, że w konkor
dacie m ogą być zaprow adzone zm iany  t " k o  
za porozum ieniem  się z Papieżem .

Turyn , 19 Czerwca. G aribald i p rzyby ł w no
cy do T urynu ; m ów ią, że d ek re t zaw ieszający 
stow arzyszenie strzeleckie w L om bard ji m a 
być zniesionym .

Turyn, 20 Czerwca. O becność G aribaldego 
w T uryn ie  je s t  pow odem  różnych pogłosek 
S tronn ic tw o  ru ch u  miało wezwać G aribałde- 
go do ośw iadczenia się, czy chce wspólnie 
z niem  lub z rządem  działać. W  sk u tk u  tego 
w ezw ania G aribaldi m iał n a  p ryw atnem  po
siedzeniu naczelników  stow arzyszenia em an-

cypacyjnego złożyć prezydcncję tegoż stow a
rzyszenia.

Turyn, 20 Czerwca. B iskup  z O rw ieto został 
aresztow any z pow odu listu  pasterskiego, ro 
zesłanego przezeń w dniu  W niebow stąp ien ia , 
w k tó ry m  obraził naród  i dopuścił się w y k ro 
czenia przeciw  praw om ; później jed n ak  po 
naradzie sądu, został za wolność w ypuszczo
nym ; proces jeszcze się toczy. P ow iadają , że 
jen . Medici został w ybranym  na dowódcę 
o-wardji narodow ej w Palerm o. Coracciola 
Bella, N eapolitańczyk, został m ianow any po
słom  w  K onstan tynopolu .

Sza n go i, 3 Moja. P o w stańcy  (Tajpingow ie) 
znów zostali pobici, przy czem znaczne po
nieśli s tra ty .

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— D zień ouegdajszy (21), p ierw szy  dzień 

la ta  podobny by ł raczej do dnia jesiennego; 
niebo przez cały  dzień pochm urne, w ciągu 
dnia pięć razy deszcz padał, m ianowicie, o g. 
8-ej, r. od g. 11-ej m. 50 do g. 12-ej m. 10 — 
od g. 3 ‘% do g. 3-ej m. 50, o g. 6-ej m. 10 — i 
od g. 9 ‘/ j  do g. 9 % ;— w czasie ostatniego de
szczu panow ał m ocny w ia tr południow o-za
chodni. P ow ie trze  w ilgotne i chłodne, śre 
dnia tem p era tu ra  dnia je s t  9%  stop. R . o 5 
stopn i niższa od norm alnej, najw iększe cie
pło po południu 14% , najm niejsze w  nocy 6 
stop. R . Ś red n ia  w ysokość barom etru  je s t 
741,41 m ilim etrów . E lekti'yczność silna w y
nosiła  64 stopni.

Słońce wrstępuje  w znak  R aka. P rzesilen ie  
dn ia  z nocą. P oczą tek  lata.

— D zień w czorajszy by ł niepogodny, od 
y. 9-ej do g. 10%  r., odg. 12%  do 12%  i o g.
3 % w. deszcz p adał — od g. 8 % w. niebo na  
pół pogodne. P rzez  cały dzień panow ał m ier
ny  w ia tr południow o-zachodni, około g. 4-ej 
wieczorem m ocny. Ś redn ia  tem p era tu ra  dnia 
je s t  1 0%  stop. R . o 4 % stopni niższa od n o r
malnej, najw iększe ciepło po po łudn iu  13'%, 
najm niejsze w nocy 6%  stop R . B aro m etr 
opadał, średnia jego  w ysokość je s t  739,52 m i
lim etrów . P ow ietrze  wilgotne.

— W nocy z dnia 3 na 4 M aja r. b., w m ie
ście B iały, pow iecie B ialskim , z niew yśledzo 
nej przyczyny wszczął się pożar, k tó ry  znisz
czył siedm  domów m ieszkalnych, cztery  sp i
chrze i dziesięć innych  budowli, ubezpieczo
nych na  rs. 27,330.

"— osadzie leśnej Zdżary, w borach 
P yzdrsk ich , gm inie H olendry  P y zd rsk ie , po
wiecie K onińsk im , w nocy z dnia 5 n a  6 M aja 
r. b., z niew yśledzonej p rzyczyny wszczął się 
pożar, i zniszczył dom m ieszkalny, oraz zboże 
w ziarnie, różne sprzęty dom owe i odzież, 
w artu jące około rs. 120, — lecz co w iększa, 
p rzy  pogorzełi tej u traciło  życie czworo dzie
ci A dam a W rzesińskiego, Strzelca leśnego, to 
jest: K on stan ty  la t 11, A leksander la t 10, A n 
tonina i M arjanna bliźnięta po la t 5 liczące, 
a żona tegoż Strzelca P e tro n e la , oraz dwie cór
ki: F ran c iszk a  la t 7 i W a len ty n a  la t  4 niebez
piecznie zosta ły  poparzone.

— P . Jó ze f Sapalski, przygotow ał do d ru 
ku , Pogtącl na Historję Naturalną gubern ji R a 
domskiej, k tó ry  zapewne nie długo ukaże się 
na w idok publiczny. Nie zgadzając się z au 
torem tej pracy, k tó ry  zbyt w yłącznie u trzy 
m uje, że pierw otne źródło zwyczajów , cha
rak teru , zasad m oralnych, urządzeń po lity cz 
nych, słow em  w szelkich okoliczności s tan o 
w iących b y t tow arzystw a, w ypływ a z położe
nia okolicy, sądzim y, że słuszniej byłoby przy
jąć  te  zasadę, iż fizyczne w arunki danej oko
licy, są jednym  z przew ażnych czynników  
w pływ ających  na ukształcenie się by tu  tow a
rzyskiego, i z tej w ychodząc zasady nie m o
żem y nie przyznać w ażnego znaczenia podo
bnych ja k  p. Sapalsk iego  m onografij, szcze
gólniej, jeżeli ta k  starann ie  pod pew nem i 
w zględam i będą opracow ane ja k  jego dziełko. 
W spom niaw szy  w k ilk u  słow ach o klim acie 
gubernji R adom skiej, au to r przechodzi do opi
sania flory, w skazuje na  jak ie j globie jak ie  
charak terystyczne znajdują się dzikie rośliny, 
a z tą  różnicą urodzajności gleby, porów ny
wa ch arak te r m ieszkańców  pew nych okolic; — 
i zamieszcza spis roślin  farb iersk ich  i lek a r
sk ich  rosnących  dziko w gubernji. N astępnie  
przechodzi do kró lestw a zwierzęcego, w op i
sie którego, najobszerniejszy dział zajm ują 
p ta k i (spis ich stanow i %  całego dzieła). 
YY dziale k ró lestw a zwierzęcego au to r u sk a r
ża się na w ytępianie zw ierzyny  i p tastw a  tak  
przez pseudo m yśliw ych i raubszyców , ja k  
przez dziatw ę wiejską, k tó ra  w ybiera ja ja  i p i
sk lę ta  z gniazd, i pragnie, aby praw odaw stw o 
położyło koniec tak iem u  niszczeniu jednego 
ze źródeł bogactw a krajow ego. P rz y  opisie 
ryb , au to r zw raca uw agę na ja k  n isk im  sto
pn iu  w gubern ji R adom skiej, podobnie ja k  
i w  całym  k ra ju  stoi gospodarstw o . rybne, 
w skazuje, opierając się na  daw nych lu s tra 
cjach, ja k  niegdyś było kw itnące  i w y ra
ża nadzieję, żo m yśl otw orzenia zakładów 
w iro w y c h  sztucznej hodowli ryb  we w szyst
k ich  częściach kraju , zostanie kiedyś urzeczy
w istnioną. P ra c a  p. Sapalsk iego  zasługuje na 
szczególną uw agę i bodajby b y ła  zachętą do 
ułożenia podobnych m onografij innych  gu- 
bernij, k tóreby  m ogły posłużyć za m aterja ł 
do opisu całego K ró lestw a  p o d , w zględem  je 
go h isto rji naturalnej.

— W  ty ch  czasach w yszedł w K rakow ie, 
ułożony przez p. T . Z ebraw sk iego , W ykaz  
zdrojowisk lekarskich Galicji i Bukowiny, dla 
objaśnienia mapy tychże z d r o jo w is k .  Na m apie 
ułożonej podług K um m ersbergow skiej m apy 
Galicji, na pierw szy rzu t oka, ukazuje się 
n iesłychana obfitość w szelkiego rodzaju le
k a rsk ich  zdrojow isk, znajdujących się wzdłuż 
pasm a karpackiego. Z ak łady  kąp ielnc pod
kreślone są  na m apie czerwono, i tak ich  p u n 
któw w G alicji je s t  24. W szy stk ie  dotąd zna
ne zdrojowiska, solne, siarczane, szczawy, naf
towe, żelaziste, siarczano-solne, szczaw y że- 
laziste, solno-naftow e, solno-żelaziste, c iep li
ce, oznaczone są oddzielnem i znakam i, dają- 
cem i się objąć na  p ierw sze spojrzenie. Do 
m apy dołączona je s t  książeczka, obejm ująca 
spis wsi i m iasteczek, m ających  zdroje le 
karskie.

W ysz łą  tam  także książeczka wieczysta, w y
dana przez J . R adw ańsk iego . J e s t  to p rzedruk  
bardzo rzadkiego dzieła, m ającego ty tu ł: S e
k re t w yjaw iony osobliwszy ten, za k tó ry m  
człow iekow i rozsądnem u, chyba chcącem u,ża

dne złe na świecie szkodzić nie będzie. Rzeczy 
pew ne i doświadczono na  dobro pospolite; 
w P oznan iu  1689.0 dziełku tom n ie  w spom i
na żadna h isto rja  lite ra tu ry . G łów ną zaletą  
togo p isem ka je s t  to, że przeciw  zwyczajowi 
ówczesnem u, nie je s t  zbiorem  sam ych z ró 
żnych m oralistów  w ypisanych sentencij, lecz 
pom ysłem  w łasnej głowy, opartym  na do
świadczeniu. A u to r zaleca żyć w edług rozu
m u i Boga; recepta  najzbaw ienńiejsza, ale ja k  
przed dw ustu  la t i dziś w szyscy o niej w ie
dzą; n ie  w szyscy się je j trzym ają.

— W  num erze 135 „Dzień. P o  w .’ podali
śm y wiadomości, żo w P radze  zacznie wycho
dzić w ty m  jeszcze m iesiącu dzieło księdza 
J a n a  Bilego, pod tytu łom : Deje svatych apo
stola slooanskych Cyrilla a Methodeje. W ym ie
niliśm y źródła, z k tó ry ch  ksiądz B iły  k o rzy 
sta ł, a m ianow icie Pałuckiego, Szafarzyka, 
Sztulca, G cfrorera i t. d. D odać tu  jeszcze 
w ypada, że najpierw szem  z now szych czasów 
źródłem  do dziejów w prow adzenia u  czechów 
i w  ogóle u słow ian w iary  C hrystusow ej, je s t 
p. A lek san d er M aciejow ski, au to r „H istorji 
praw odaw stw  słow iańskich ,” Liczony te n  
p ierw szy zw rócił w sw em  dziele powyższora 
(Tom  I I I  str. 2 2 4 2 2 9  pierwszego w ydania) 
uw agę na  znaczenie, apostola tw a śś. O yry lla  

M etodego u  słow ian, a w ślady jego poszli 
inn i uczeni słow iańscy, m ianow icie P a lack i, 
znakom ity  h is to rjo g ra f czeski, a po nim  śz a -  
farzyk, w pom nikow em  sw em  dziele „S ta ro 
żytności, słow iańsk ie” (str. 781 w ydania  p ier
wszego). T en  osta tn i uczony podniósł kw e
stję, o k tórej tu  mowa, z w yraźnem  pow oła
niom się na au to ra  „H isto rji praw odaw stw  
słow iańskich .” U stępow i pow yższem u I i i-g o  
tom u znakom itego dzieła p. M aciejowskiego, 
g run tow nie w yśw iecającego dzieje w pro
w adzenia do słow ian w iary clirześcjańskiej, 
obow iązani jesteśm y .także  w yjaśnieniem  hi
storji narodu  Polsk iego  z czasów po skonie 
M ieczysław a II. B iclow ski i Lelew el, opie
rając się na  tern, co p . M aciejow ski pow ie
dział, w yjaśn ili dalsze dzieje chrześcjaństw a 
u słow ian opatrz „P o lsk i w ieków  średnich  
Tom  1Y. stron. 501 i następne), przez co zy
skaliśm y ważny do h istorji panow ania P ia 
stów  w Polsce przyczynek.

Z tego cośm y wyżej powiedzieli, jaw nie 
okazuje się, żo zaszczyt w yjaśn ien ia  najw aż
niejszego i najpłodniejszego w sk u tk i okresu 
h istorji słow ian,— okresu, w k tó ry m  ludy  sło
w iańskie, wraz ze św iatłem  praw dziw ej wia
ry, s ta ły  się. uczestn ikam i cyw ilizacji i o trzy
m ały, przez p rzek ład  p ism a św., podstaw ę dla 
swej lite ra tu ry ,— należy się bezsprzecznie au
torow i „H istorji praw odaw stw  słow iańskich.” 
M yśli przez niego w ypow iedziane, nadzw y
czaj ważno dla dziejów ta k  naszego narodu, 
jak o  też czechów, m ora wian, serbów łużyckich, 
słow aków , znalazły odgłos, ja k  to wyżej po
w iedzieliśmy, w pracach naukow ych P a łuc
kiego i Szafarzyka.

—  W  P radze, u  A. G. S te inkausera , zaczął 
wychodzić rom ans h isto ryczny  pod tytułem :

żniejszych  gwiazd. S ufity  gabinetów  i sal 
przeznaczonych do nauk i, opatrzone ta k ą  m a
pą, m ogłyby zyskać n aukow ą użyteczność. 
G w iazdy i konstelacjo  odgraniczone farbam i 
pozw oliłyby poznaw ać i badać zjaw iska n ie
bieskie ogłaszano przez astronom ów ; pom ogą 
one do zachow ania w  pam ięci n ab y ty ch  w ia
dom ości z astronom ji, k tó re  łatw o z powodu 
b rak u  ich p rzypom inania  zostają zapom inane.

Szczególniej m apy te  korzystnem i by  b y ły  
dla zakładów  naukow ych, gdzie zapom ocą 
nich, m ożnaby łatw o podać w stępne w iado
m ości z astronom ji, i w praw ić w  poznaw anie 
m iejsca gwiazd w idzia lnych  gołem  okiem. 
W yższe wiadomości z astronom ji, zawsze po
zostaną udziałem  sp ec ja ln y ch  studjów , lecz 
lepiej będzie oceniane ich  znaczenie, przez li
po w szochnienie w iadom ości w stępnych.

—  J a k  donosi Patrie, p. L am ira l, członek 
tow arzystw a aklim atyzacji, o trzym ał polecc- 
nio udan ia  się do Syrji, d la zebrania macic 
gąbki, w celu próbow ania, zaaklim atyzow a
nia ich na  francuzkich w ybrzeżach m orza 
Śródziem nego.

Zdanie Sprawy B ank u  Polskiego 
za rok IB61.

( Dokończenie)

T ytuł Y.
S um y depozytowe.

Z końcem  roku  1860 pozostało w sum ach
depozytow ych . • rs. 9,027,743 k . 57%

YY ciągu ro k u  1861 
p r z y b y ł o .......................rs - 3,803,981 k. 90%

R azem  rs. 12,831,730 k. 48%  
W  ciągu tegoż ro k u  

z w r ó c o n o ...................... rs. 3,813,13,) k. 67 %
P o zosta ło  z końcom

roku  1 8 6 1 ...................... rs. 9,018,594 k. 81 %
W  porów nan iu  z rokiem  zeszłym , w ogóle 

mniej ty lk o  o rs. 9,000, w  szczegółach prze
cież zm niejszenie było w depozytach:

K asy  U bezpieczeń
o k o ł o ...............................rs.

K asy  Oszczędności rs. 
rozm aitych . . . .  rs.
Z w iększenie zaś w de
pozytach: skarbow ych 
około . . . .
K om isji S p raw  YYe- 
w nętrznych  
D y rek c ji T ow arzystw a 
K redytow ego Z iem -

rs.

rs.

47.000 
352,000-

31.000

30,000

100,000

skiego rs.
rs.
rs.

103.000
200.000 

6,000

Cechy pred ctyrm i styl ety  („C zesi przed czery- 
stu  la ty ”), przez D ra  Ju lja n a  Sejdlitza, prze
łożył ua  języ k  czeski J .  YY.

— Cesarz austrjack i m ianow ał dn ia  24-go 
M aja p. E razm a  W o cla , dotychczasow ego
profesora nadzw yczajnego archeo łog jii h isto 
rji sz tuk  p ięknych  p rzy  un iw ersy tecie  praż- 
skim , '  profesorem  zw yczajnym  tam że i do 
tychże przedm iotów, z pow ierzeniem  m u 
obok tego w ykładu historji lite ra tu ry  cze
skiej.

— H r. F ran c iszek  Salin, nowo obrany p re 
zes prażskiego tow arzystw a przem ysłow ego, 
nakreślił p ro jek t połączenia P ra g i z YY ie- 
dniem  za pom ocą drogi żelaznej, daleko k ró t
szej od dotychczasowej. Podróż po takiej dro
dze trw a łab y  ty lko  6 do 7 godzin. P ro je k t 
w tym  względzie, w raz z w nioskam i ludzi fa
chow ych, przedstaw iony zostanie rządowi.

—- N ak ładem  K obra  w yszła w P radze 
Strucna  mlucnice ceskti. J e s t  to g ram aty k a , ze 
szczególnym  względem na  ortografję, ułożo
na przez p. F ra n . Y ichterlc, dla uży tku  cze
chów i Niemców.

— P . A dalbert P re iss le r  w ydał w P rad ze  
w łasnym  nakładem  K r e ty  pro  mladeż. J e s t  to 
zbiór utw orów  m uzycznych do pieśni czeskich, 
tudzież w yjątków  z oper i tańców . Z melodij 
narodow ych są  tu  m iędzy iunetni: Mela jsem  
holoitbka; Na ty  lou.ee zeleny, Mae so, nine se,
nine sc vtsecko zda i t. d.

L o rd  C anning , k tó ry  niedaw no pow ró
cił z Ind ij, d. 17-go b. m. u m arł w sku tek  cho
roby, k tó ra  w yw iązała się z długiego jego 
pobytu  w ty m  kraju. W ice hrab ia K aro l J a n  
C anning, urodził się w 1812, i był drugim  sy
nem  znanego m ęża stanu. P o  ukończeniu 
n au k  w E to n  i uniw ersy tecie  oksfordzkim 

1835 r. został w ybrany  członkiem  izby 
gm in, a w następnym  roku  wszedł do izby 
lordów , po śm ierci swej m atk i, której Jerzy 
IY  nadał dziedziczne parostw o. W  izbie w yż
szej lo rd  C ann ing  odznaczał się W ysokiem 
pojm ow aniem  interesów  i w kró tce  pod wżglę 
dem p o lity k i p rzy łączy ł się do stronnictw a 
R oberta  P eela , zaciętego przeciw nika jego oj
ca, i w gabinecie togo m ęża stan u  w 1841 r. 
p rzy jął obow iązki podsekre tarza  spraw  
gran icznych ,w l846  zaś w ielkiego m istrza dóbr 
i lasów  koronnych. W  tym że ro k u  razem  
z naczelnik iem  gab inetu  u su n ą ł się od służby 
i dopiero w  1853 objął g łów ną dyrekcję poczt, 
k tó ra  u trzy m ał i za gabinetu  lo rda la l in e i -  
stoua, aż do r. 1855, kiedy został przeznaczony 
n a  m iejsce lorda D alhousie na g u b e rn a to u  
w In d jach  W schodnich, gdzie rządził % w cza
sie znanego pow stania sepojów, w 1857 r. J e  
o-o zręczne i rozum ne postępow anie, poparte 
popularnością  i w ojskow em i zdolnościam i S ir 
C olina C am pbella (teraz  lo rda Clyde), p rzy  
czyniło się niem ało do przy tłum ien ia  tego po
w stan ia, za co o trzym ał publiczne podzię
kow anie od parlam entu , a ty tu ł hrabiego od 
królow ej. N iedaw no zaś został m ianow any  
k aw alerem  orderu  podw iązki, i uroczystość 
inw esty tu ry , jedyn ie  z pow odu żałoby królo  
wej nie by ła  jeszcze dopełniona. L ord  Can 
n ing  um arł w sile w ieku, bo liczył dopiero 
50 lat. Izba lordów , przez u sta  lordów  G ran  
villa, Chelm sforda i B rougham a, na posiedze 
n iu  swem  w 17 b. m. oddała zasłużony choh 
jego pamięci.

— P . Ć. Thom as w ydał w P a r y ż u  r  
k a rtę  niehios, k tórej rozm iary  (3 m e try  czyli 
około 10'% stóp, średnicy) pozw oliły czytel
nym  ch arak te rem  oznaczyć napisy  najw a-

3,995,939 lc. 59

1,440,872 k. 60 
, rs.- 5)436,812 k. 19

rs.

rs.

rs. 1,634,482 k. 92%

E m ery ta ln y ch  
rozm aitych .

Z końcem  r. I860  było 
m as sądow ych 6,024, 
obejm ujących sum ę 

W  ciągu ro k u  1861 
przybyło . .
Zatem  było razem  . .

Z tej sum y, po roz- 
pOznauiu praw  osób in 
teresow anych, 7. ró-

nych m ass zrobiono 
w ypłat 1,241, na sum ę 

Pozostało w depozy
cie z końcem r. 1861 
m as 6,249 obejm ują
cych:

W  gotowiźnio 
W  lis tach  z a s ta 

w nych  T ow arzystw a 
K redy t. Z iem s. . . .

W  pap ierach  rządo
w ych i rozm aitych
przedm iotach . . . ______

R azem  rs. 3,802,329 k. 26%  
A  zatem  m niej, niż z końcem  ro k u  1860 o 

rs. 193,601 k. 3 2 ’% , chociaż w pływ  w r. 1861 
był w iększy niż w r. 1860 o rs. 56,782 kop. 
14% ; w ypłacono bowiem 
niż w r. I860 o rs

rs. 3,104,932 k. 30%

rg. 5 13,345 k.

rs. 124,051 k. 96

w r. 1861 
781,019 k. 61% .

więcej

T y tu ł  Y I .

Kapitały nu procent złożone

K ap ita łów  na procent 
złożonych było z koń 
cem ro k u  1860 . . . rs. 
P rz y b y ło  wr ciągu ro
k u  1 8 6 1 ...........................r s -

R azem  rs.
W ydano  w ciągu tegoż
r o k u ................................rs.

P ozostało  z końcem  
oku 1861 . . . . . rs.

1,949,822 k. 98%

270,447 k. 78 
2,220,270 k. 76%

380,450 lc. 88

mniej przeszło 
r. 1860.

o rs.
1,839,819 k. 88%  

110,000 ja k  z k o ń cem

rs.

rs.

rs.

T y tu ł  V I I .

Sum y przekazowe.

S um y w łaściw ie prze
kazowe wy nosiły  z k o ń 
cem r. 1861:
1. w przekazach władz 
rządow ych i in s ty tu 
tów  rozm aitych . . .
2. w przekazach p ry 
w atnych ......................
3. w przekazach do w y 
p ła ty  na  prow incji .

razem  rs. 
Oprócz pow yższych 

zamieszczono są  pod 
przekazam i n astępu ją
ce sumy: 

a) rozm aite r a c h u n k i  

preno tow ane . • • •
b) pozostałości z ra 

chunków  bieżących
prow adzonych z doma
m i handle wemi, osoba
mi p ryw atnem i i w ła
dzami . . . . . .

c) fundusz na spłace
nie certyfikatów  na l i 
s ty  zastaw ne T ow a
rzystw a K red . Z iem s. 
o k tó ry m  zaraz będzie 
m o w a .............................

713,357 k. 3

67,107 k. 61

94,594 lc. 6 6 %  
875)059 lc. 30%

rs. 215,859 k. 85

rs. 107,007 lc. 64%

rs. 2,937 lc. 30%  
rs. 325,804 k. 80

Razem rs. 1,200,864 k. 10%
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Fundusz na spłacenie certyfikatów na listy 
zastawne Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

N a spłacenie certyfikatów na listy  zasta
wne Towarzystwa K redytowego Ziem skiego 
wylosowane, pozostało funduszu z końcem  
r. 1860 . i ■ . . .  rs. 2,894 k. 86% 

W  ciągu roku 1861 
przybyło na spłacenie 
prowizji od certyfika
tów  w ylosow anych, 
w  obiegu jeszcze będą
cych .................................
.Test więc razem funduszu rs.

rs. 42 k. 44
  _  2,937 k. 30%
który z powodu niezgłoszenia się właścicieli 
w  ciągu roku 1861 po należność, pozostaje na 
rok 1862.

v T y t u ł  Y I I I .

Fundusz rezerwowy.
Z upoważnienia Dyrektora Głównego  

Skarbu, B a n k  P olsk i zatrzymuje co rok z zy
sków swoich rs. 20,000 na fundusz rezerwo
w y, który, w razie poniesienia strat na ope
racjach, posłużyłby na ich pokrycie.

Funduszu tego posiadał Bank z końcem
rs.roku 1860

W  roku 1861 zatrzy
m ał z zysków  . . . .

Zatem z końcem roku 
1861 pozostało . . .

O gół stanu biernego, 
którego bliższe objaśnie
nia dopiero co podano, 
w y n o s i ........................... rs. 35,646,732 k.

rs.

rs.

360.000 

20,000

380.000

17%

rs. 599,944 k. 39%  
z następujących zarob-

Porównanic.
Ogół stanu czynnego, jak widzieliśm y w y

żej, w ynosił . . .  rs. 36,246,676 k. 56%  
Ogół stanu biernego, 

w y n o s i ...................... rs. 35,040,732 k. 17 %
Zysk Banku czyni 
Zysk ton powstał 

ków i ubytków.

Zarobki i ubytki.
Z obrotu funduszów pod zarządem Banku  

będących, otrzymany został w roku 1861 na
stępujący dochód:

Z prowizji od pożyczek, kapitałów hypote- 
cznych i zaliczeń, tudzież od papierów rządo
w ych i akcij kolei że 
laznych krajowych . rs.

Z zysków  na papie
rach rządowych, ak
cjach kolei żelaznych, 
rekonwersji obligaeij 
cząstkowych, na we
kslach i monetach . .
Nadto odzyskano z da
w nych aktyw ów  odpi
sanych na straty • •

Razem rs. 1,396,429 k. % 
Z tego strąciwszy:
Na prowizje przez 

Bank płacono od kapi
tałów i depozytów na 
procent złożonych .

Na wydatki admini
stracyjne . . . .

Na wydatki handlo
w e .................................

Na straty poniesione:
Przy spłaceniu dłu

gu krajowego za gra 
nicą . . • - ;

Na zmniejszenie sza
cunku zakładów fabry
cznych, oprócz poświę
conych na ten cel zy
sków otrzymanych w. 
tych zakładaali . ■
Inne u b y tk i  . . . •

Razem rs.
Na fundusz rezerwo

w y ..................................4®

1,214,587 k. 33%

rs. 160,973 k. 68%

rs. 20,867 k. 98%

rs.

rs.

460,100 k. 21 

175,956 k. 97'% 

32,624 k. 91%

. rs. 18,769 lt. 9

rs.
rs.

55.000 k. —  
34,033 k. 4 2 %

T07T8G2 kV N ł %

20.000 k. —
796,484 k. 61 %Razem rs.

Przeto zostało zysku
stającego się w łasno- ,
ścią Skarbu K rólestwa . is. o99,J44 k. 39 % 

W iecei jak w roku poprzedzającym o rs. 
19,734 k. 87%.

D e p o z y t a  w  b a n k u  z ł o ż o m :.

A. Depozyta na zabezpieczenie i w zachowania 
będące.

16,819,708 k. 8%  

18,641,457 k. 62%
35,461,165 lt. 71 

19,191,958 k. 50

Z końcem roku 1860 
pozostało . . . .  rs.

W  ciągu roku 1861 
przybyło . . . .  rs..

Razem rs.
W  -ciągu tego roku 

wydano . . • rs
Pozostało z końcem  

roku 1861 . . . .  rs. 16,269,207 k. 21 
Zmniejszenie się pozostałości, w porówna

niu z rokiem zeszłym , nastąpiło w  depozy
tach kas skarbowych Cesarstwa, a głównie 
w depozytach papierów umorzonych.

Ii. Depozyta Komisji Umorzenia Długu 
Krajowego.

Z końcem roku 1860 pozostało w depozy
tach pod kluczem Komisji Umorzenia D ługu  
Krajowego . . . . rs. 5,819,996 li. —

%r ciągu roku 1861 
przybyło • rs. i ,920,212 k . 58

Razem rs.
W  ciągu tegoż roku

w v d a n o ......................rs.
Pozostało z końcem  

roku 1861 . . . . rs. 8,806,701 k. 58
Pow iększenie się pozostałości, w  porówna

niu z rokiem zeszłym , nastąpiło głów nie  
w  depozycie papierów rządowych umorzo
nych, przeznaczony eh na spalenie.

' Taki jest obraz i wypadek działań Banku  
w  roku upłynionym, k tó ry  B ank P olsk i od
daje dzisiaj pod sąd św ia tłe j publiczności i 
ro zp o zn an ie  K omisji U m o rze n ia  D ługu Kra
jowego.

W arszawie d. 24 Kwict. (0 Maja) 1862 r. 
Prezes Banku Polskiego, 

Radca Tajny, B. N i e p o k o j c z y c k i , 

za Naczelnika Kancelarji, 
(popisano) F. Kupiszeński.

B1BLJ0GRAFJA ROSYJSKA 
za miesiąc Maj 1862 r.

Biblioteka politiczesltich i poliliko-ekonomicze- 
skieh woprosow. O kreditie i bankach. Soczi/iienje 
Kohleria. S. Feterb.

Dzieło p .K oklena „O kredycie i bankach,” 
wydane nakładem towarzystwa noszącego na
zwę Obszczestwiennaja polza („Użytek powsze
chny”), roztrząsa jeduą z najżywotniejszych  
kwestij obecnych. Autor tej pracy znany 
już był poprzednio w świecio naukowym, a 
obecne dzieło jego może zająć miejsce obok 
lepszych z_ dziedziny ekouomji politycznej 
prac, kwestję powyższą traktujących.

W każdem  ukształconem towarzystwie, dą- 
żącem do coraz większego postępu, rozwój 
odbywa się w  dwojakim kierunku: matorjal- 
nym i społecznym. Postęp materjaluy wido
czny jest dla wszystkich; każdy sam przeko
nać się może o zdobyczach zyskanych na tom 
polu przez społeczeństwo obecne za pomocą 
zastosowania pary, jako siły  poruszającej, do 
rozmaitych gałęzi przemysłu i materjalnej 
działalności człowieka. Postępy zaś pod 
względem  społecznym, szczególniej ich rezul- 
tata, nie są zaraz na pierwszy rzut oka wido
czne.,N ie każdy np. może określić jasne zna
czenie kredytu w czasach obecnych; tern tru
dniej jest przewidzieć i odgadnąć jego zadanie 
iv przyszłości, gdy takow y dojdzie do w ię
kszego rozwoju i otrzyma jeszcze większe 
i regularniejsze do życia narodów zastosowa
nie.

Znaczenie kredytu w zastosowaniu do obe
cnego i przyszłego życia towarzystw ukształ- 
couyeli, można sobie z łatwością wytłóm a- 
czyć za pomocą porównania obecnego stanu 
rozwoju po względem ekonomicznym, ze sto
pniem tegoż rozwoju w epokach poprzedzają
cych. B y ł czas, w którym znaczenie pieniędzy 
pod względem ekonomicznym i społecznym  
nie było znane, a wym iana rozmaitych usług 
i towarów odbywała się w naturze. W ów czas 
każdy był przymuszony przysposabiać sam  
dla siebie wszelkie potrzebno przedmioty 
i mieć zawsze na wszelki wypadek zapas ta
kowych. Fabrykant np. materij wełnianych  
lub bawełnianych nie m ógł oddawać się w y
łącznie jednej gałęzi przemysłu, dostarczają
cego inaterjał do ubrania, albowiem wiedział, 
że wym iana tych produktów połączona była 
z nadzwyczajnemu trudnościami; trzeba było 
szukać ludzi, którzy by potrzebowali przed
miotów służących do ubrania, lecz posiadali 
zarazem zapas takich towarów, jakich fabry
kant pomieniony potrzebował. N ie wpierw  
jak  po zaprowadzeniu pieniędzy, stało się 
możliwem  zastosowanie zasady podziału pra
cy: każdy podjął się tej tylko gałęzi przemy
słu, do której czuł się najbardziej uzdolnio
nym. W prowadzenie w powszechne użycie 
pieniędzy, ułatwiło gromadzenie kapitałów. 
Dawniej trudno było trzymać znaczne zapasy 
towarów, ulegających zepsuciu; obecnie zaś 
kapitały, reprezentowane przez pieniądze, mo
gą być w każdej chwili z łatwością na przed
mioty użytku codziennego zamieniane. Za
prowadzenie kredytu, eskontowania, wym ia
ny, opartych nie na pieniądzach,lecz jedynie na 
pewności przyszłego wynagrodzenia, jest ta- 
kicmże w stosunkach społecznych w ydosko
naleniem, jakiem  niegdyś było wprowadzenie 
w użycie pieniędzy. Niezliczona ilość kapi
tałów pozostałaby na czas długi nieruchomą, 
gdyby nie przyszedł im  w pomoc kredyt. D la  
objaśnienia tego przytoczymy przykład. Rok  
rocznie przywożono bywają do głów nych por
to w Anglji ogromne zapasy bawełny, herba
ty, kawy i t. d. Na tak ogromną ich ilość, 
towary te nic m ogąznaleść zaraz kupców; ka
pitał, który ono reprezentują, pozostałby na 
czas długi martwym, a narastające z dniem 
każdym procenta podnosiłyby stopniowo ce- 

j nę tych przedmiotów, gdyby w Anglji nie 
było doków, w których towary te bywają 
składane, przyczem właścicielow i ich wydaje 
się na nic rewers, w którym powiedziano, na 
jaką sumę złożył towory. Rewers ten na zna
czenie gotowego kapitału i może być tak sa
mo, jak i ten ostatni, w  ruch wprowadzony. 
Samo istnienie fabryk i ich rozwój możebne 
są jedynie przy pomocy kredytu. Zdarza się 
nieraz, że fabrykant nie ma odbytu na swe 
wyroby; lecz przychodzi mu w pomoc kredyt 
oparty na przyszłych z tychże wyrobów zy
skach. Z drugiej strony i fabrykant daje czę
sto kupcom towary na kredyt, ale też sam  
w ten sposób otrzymuje surowe materjały. 
Kredyt atoli nie doszedł jeszcze do tego osta
tecznego rozwoju, jaki daje się na przyszłość 
przewidywać. Obecny kredyt oparty jest na
kapitale, jakkolw iek nieruchomym, niemniej

13,740,268 k. 58 
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atoli rzeczywistym. Przewidywać atoli nale 
ży epokę, w której kredyt będzie mógł zostać 
opartym nie tylko na rzeczywistym  kapitało, 
lecz i na osobistych przymiotach człowieka  
i jego pod względem ekonomicznym uzdolnie
niu. A  nawet rzec można, iż kredyt taki by
wa już praktykowanym, lecz nie został jeszcze 
upowszechnionym.

Ustalenie się podobnego kredytu, którego 
rzadkie tylko na teraz widzimy przykłady, 
postawi nie jednę zdolność, nie jednę silę mo
ralną i fizyczną w możności, wyjścia z pod
rzędnego stanowiska robotnika. YYe Francji 
istnieją już stowarzyszenia robotników, które 
pozakładały fabryki za pieniądze powierzono 
im przez kapitalistów, na hypotekę wyłącznie 
moraln£  Taki kredyt wywołuje naraz nową 
działalność przemysłową.

Kredyt odgrywa oddawna bardzo ważną 
rolę, łączy bowiem drobne i odosobnione ka
pitały w jednę całość i nadaje im  więcej siły  
i znaczenia. Drobny kapitał mało przynosi, 
a siła i znaczenie jego rosną w miarę jak sam  
potężnieje. Przytem  kredyt nadzwyczaj uła
twia obrót kapitałów, a nawet, że się tak w y
razimy, tworzy jo. W ielo przytoczyć można 
przykładów twórczej nieledwie działalności 
kredytu. Tej to jedynie dźwigni Ameryka 
obowiązana jest niczliczouemi drogami żela- 
znem i; większa część towarzystw, które po
dejmowały się ich budowy, nic posiadała ża
dnych kapitałów, lecz zaciągała długi w ban
kach na hypotekę przyszłych dochodów z dróg
projektowanych.

Autor niniejszego dzieła roztrząsa znacze
nie kredytu w mniej obszernych ramach; za
patruje się on na kredyt ze stanowiska pro
stego zaufania i daje wyobrażenie o najprost

szej jego formie przez roztrząśnięcie znaczenia 
banków w ekonomji narodowej.

„Kredyt,” zdaniem autora, „ma na celu  
z jednej strony szybkie dostarczanie płodów  
surowych, rozmaitych materjałów i narzędzi 
ludziom, mającym sposobność ich zużytko
wania; z drugiej zaś strony, zadaniem jego jest  
skupianie wszystkich nieczynnych kapitałów, 
wszelkich rozproszonych oszczędności, ażeby 
użyć je  na korzyść powszechną przez przeno
szenie tam, gdzie ich potrzeba daje się uczu- 
wać.”

Ztąd wynika, że kraj powinien mieć dwo
jakiego rodzaju zasoby: jedne złożono z przed
miotów bezpośredniego użytku, służące do 
jedzenia, ubioru, zaspokajania potrzeb zbytko- 
wycli i t. d.; drugie, reprezentowane przez 
gotowe pieniądze czyli rozporządzalne kapi
tały. Lecz dla wprowadzenia tych zasobów  
w ru ch , niezbędna jest siła pośrednicząca, 
której potrzeba w łaśnie uczuwać się daje 
w Rosji. S iła takowa potrzebną jest głównie  
w obec odbywającej się w  obecnych czasach 
reformy stosunków gospodarstwa wiejskiego. 
To ostatnie postawić należy na stopie mniej 
więcej racjonalnej. Tam, gdzie brak rąk, trze
ba je zastąpić za pomocą machin; gdzie zie
mia nie jest zbyt urodzajną, należy ją  sztucz
nie uprawiać; nareszcie wszędzie czuć się da
je potrzeba pieniędzy na zakupienie narzędzi 
niezbędnych do zaprowadzenia postępowego 
gospodarstwa. W szystkim  tym  potrzebom  
może przyjść w pomoc kredyt, w którym to 
celu należy pozakładać banki, których wcale 
w Rosji nie ma, gdyż obecnie istniejące mają 
na celu inne operacje, a nie te, o których tu 
mowa.

„Spółdziałanie ze strony banków” powiada 
autor, „uiozbędnem jest nie dla tego, iżby in
stytucjo takie zdolne były przysparzać kapi
tały lub środki naturalne kraju, lecz dla tego, 
że szybki odbyt produktów i ciągły ruch nie
czynnych dotąd kapitałów, zdolne są w yw o
łać zobopólnie zaufanie, którego utrwalenie 
i rozszerzenie możebne są jedynie za pośredni
ctwem  banków.”

Form y banków są nadzwyczaj rozmaite; 
rzadko zdarza się, ażeby jeden i tenże sam  
bank trudnił się naraz wszelkicmi operacjami 
kredytowemi. Pom im o tej różnorodności, 
banki dadzą się podzielić na dwie kategorje: 
banków ziemsidch Czyli hypotecznych i ban
ków handlowych. Autor roztrząsa tu główuie 
pierwszy z tych dwóch rodzajów.

Banki ziem skie, w  wielu państwach istnie
jące, przychodzą w pomoc własuości ziem
skiej przez wypożyczanie na nią kapitałów. 
Puszczają one w obieg papiery czyli listy  za
stawne, których wartość oparta jest na ma
jątku nieruchomym i które przynoszą prowi
zję,osiąganą z rocznego z tychże dóbr dochodu. 
Autor bardzo gruntownie roztrząsa znaczenie 
takich banków, lecz nie wypowiedział jeszcze 
ostatniego o nich słowa, które odłożył do dru
giego swego dzieła tomu, mającego z czasem  
wyjść z druku. Pom im o to p. Koklen daje 
jasne wyobrażenie o przeznaczeniu i warun
kach kredytu ziemskiego. Siedzi on stopnio
w y rozwój kredytu, idący w parze z rozwojem 
ludzkości, i określa teraźniejszą formę ban
ków, odpowiednią obecnemu rozwojowi go
spodarstwa narodowego. Autor daje pobie
żny przegląd historji banków, począwszy od 
pierwszej tego rodzaju instytucji, założonej 
około połow y X I I  w ieku w Wenocji, do za
łożenia w A nglji w 1694 i\, przez W ilhelm a  
III, banku na innych zupełnie niż dotychcza
sowe zasadach. D o tej bowiem chwili przyj
m owały banki do depozytu kapitały, lecz nie 
puszczały ich w obieg. Pow yższy atoli bank 
angielski, widząc ustalony pokój i bezpie
czeństwo, pierwszy przedsięwziął obroty ban
kowe, wypożyczając kapitały, jakie posiadał, 
przemysłowcom i rolnikom, co spowodowało, 
iż ciągnąc zyski z oddawanych sobie przez 
osoby prywatne pieniędzy, bank ten nie tylko  
nie żądał wynagrodzenia za przyjmowanie 
depozytów, lecz sam jeszcze od nich opłacał 
procenta. Na tern zyskali z jednej strony  
kapitaliści, a z drugiej strony ogół wielkie 
zaczął odnosić korzyści z powodu wyjścia na 
jaev i zużytkowania kapitałów, poprzednio 
nieczynnie w  składach bankowych trzyma
nych. Odtąd zakłady kredytowe w Europie 
zaczęły coraz bardziej rozszerzać zakres swych  
operacij i doszły nareszcie do obecnego swego 
rozwoju. Autor daje także pogląd na banki 
wtc Francji, Szkocji, Belgji i innych krajach, 
zwracając przytem szczególną u wagę na banki 
amerykańskie, które rozrządzając po większej 
części w łasnem i kapitałami, utworzonemi za 
pomocą emisji akcij, rozwinęły niesłychanie 
zakres swej działalności. Suma ogólna de
pozytów,w stosunku do ich własnych środków, 
jest po większej części nieznaczna, ^kąd po
chodzi, że banki te mogą swobodniej działać. 
Pod tym  względem banki Stanów Zjednoczo
nych stoją wyżej od podobnychże zakładów  
kredytowych w Anglji i Szkocji.

Rosja nie posiadała dotąd prywatnych za
kładów kredytowych. Obecny atoli rozwój 
przemysłu i reforma w stosunkach gospodar
stwa wiejskiego, spowodują zapewne tworze
nie się takowych, co z początku nie obejdzie 
się bez trudności.

Istorja nowoj fiłosofji hu no Fiszera. Tom I. 
Ktassiczeskij wiek dogmaticzeskoj fiłosofji. Ferewod 
Sir uchowa. St. Peter b.

Historja nowej filozofji K. 1 ischera odzna
cza się kierunkiem zbyt wyłącznym, autor 
bowiem ma na celu propagowanie li-tylko  
systemu, któremu sam hołduje. Ztąd pocho
dzi, że w swej bistorji filozofji roztrząsa on 
te tylko system y, które pozostają w  ścisłym  
związku z jego własnemi pomysłami; na inne 
zaś system y, mające Inny kierunek, autor nie 
zwraca uwagi, tak jak gdyby takowe wcale 
nie istniały. Nawet w  wykładzie pom ysłów, 
odpowiadających jego kierunkowi, F ischer  
jest nadzwyczaj stronny, gdyż wynurza o 
nich zdanie stosownie do wyrobionego sobie 
z góry własnego systemu filozoficznego. F ilo -  
zofję u niego stanowi jeden tylko system , i to 
jego własny; wszystkie zaś inne system y na
leżą do rzędu pom ysłów filozoficznych tylko  
o tyle, o ile pozostają w związku z jego wła
snym  systemem; co zaś z tym  ostatnim nie 
jest w zgodzie, to nie zasługuje na miano 
filozofji. W idzim y przeto, że „Historja filo
zofii” Fischera, nie przedstawia obrazu ogól; 
nego ruchu i rozwoju m yśli ludzkiej w jej 
różnorodnych objawach, wyrażających się

w rozmaitych, nawet wręcz sobie przeci
wnych systemach, jakie wyrodziły się w  E u 
ropie w  okresie nowszych czasów. Praca 
niniejsza jest raczej przygotowaniem do zro
zumienia własnej filozofji Fischera, do której 
autor chce czytelnika zachęcić. D zieło to 
obejmuje, jak już powiedzieliśmy, nie całą 
historję nowożytnej filozofji, lecz tylko tę jej 
część, którą autor uważa za stosowne vvylo- 
żyć dla tem łatwiejszego wykazania grunto- 
wności sw ych własuych pomysłów. Uszłoby  
to autorowi, gdyby w łasny jego system, dla 
którego poświęca całą historję nowożytnej 
filozofji, m iał jakie szczególne zalety i gdyby  
odpowiadał obecnemu rozwojowi m yśli i w y
maganiom uauki. Tak atoli nie jest: system  
jego jest przestarzały i sam przez się należy 
już do historji filozofji, a obok tego jest ni- 
czem inuem, jak naśladowaniem tego, co już 
przez kogo innego lepiej wypowiedzianem  
zostało. I  na korzyść takiego to systemu, 
autor przekręca nieraz, obcina i po swojemu  
naciąga historję filozofji, opuszczając w niej 
nie jedno ważne zjawisko, z jego własnemi 
pom ysłami niezgodne.

K. Fischer usiłuje naśladować H egla i ro
zwinąć głów ne jego pom ysły, które zresztą 
błędnie pojął. System  Hegla, sam w sobie 
wyborny, pochłania podług Fischera, w szy
stkie poprzednie system y filozoficzne. N iniej
szemu dziełu odpowiadałby raczej tytuł h i
storji nowego kierunku idealnego, a nie „H i
storji uowożytuej filozofji.11 Cały błąd F i 
schera jest ten, iż przysw oiw szy sobie pewien  
kierunek filozoficzny, bierze go za jedyną, 
możebną filozoiję.

Przekład niniejszy, jakkolw iek .dobrze do
konany, nie w ielką przyniesie korzyść, gdyż 
nie nauczy bynajmniej nikogo historji filozo
fji, a tylko da nie zupełnie wierne wyobraże
nie o jednym  w yłącznym  w filozofji k ie
runku.

%Rukowodstwo k poznania diejstwujuszczich 
russkicA gosudarstwennych, ugolownych i poli- 
cejskich zil/conow, sostawlennoje kandidatom praw  
F. Froskuriakowym. Tri czasti. St. Feterb.

J est to nowe, poprawione i dopełnione w y
danie, obejmujące wykład niezbędnych i naj
ważniejszych wiadomości z obowiązujących  
obecnie w Rosji praw, jakiem i są: prawa za
sadnicze państwa; przepisy w R osji obowią
zujące, wraz z ustawami o służbie cywilnej, 
tak rządowej jak i z wyborów; prawa o sta
nach, z dołączeniem przepisów co do obowiąz
ków i podatków od osób rozmaitych stanów; 
prawo cywilne, wraz z»procedurą cywilną; 
prawo karne i policyjne, wraz z procedurą 
karną. W ykład opiera się głów nie na „Zbio
rze Praw “ ( Swod zakonow, tomy 1, 2, 3, 4, 5, 
9 ,1 0 , 11 i 15), wraz z dalszemi takowego  
ciągami. Dodano tu także zostały ogłoszone 
w 1861 roku przepisy, dotyczące włościan, 
w yszłych z poddaństwa. W szędzie wykaza
ne zostały odpowiednio artykuły praw.

Geograficzeskie oczerki i kartiny. Po Grube 
i drugim istocznikam, sost. Pleszczejewym. / /  / / -  
pask  3 -ej. Mosk wa.

W  numerze 65-m  „D ziennikaPow szechne
go” za r. 1861, podaliśmy wiadomość o w yj
ściu z druku pierwszych dwóch zeszytów po- 
micnionego dzieła. Obecnie zaś w yszedł trze
ci tegoż dzieła zeszyt, równie wyborny jak  
i dwa poprzednie. Obejmuje on w pierwszym  
oddziale: pod Francją: Marsylję (życie grec
kie w południowej Francji); dolina Rodanu; 
Lugdun (widok m iasta'i jego okolicy), wraz 
z artykułem pod napisem: „ Tkacze lugduń- 
sc y 11, ułożonym podług pism  perjodycznych 
francuzkich. Treść zaś drugiego oddziału je st  
następująca: Niderlandy: obrazy tego kraju 
od Szeldy do Renu; porównanie Niderlan
dów nad Renem i Szeklą, z Niderlandami nad 
W ezerą i Elbą; Holender; Bremorhaf, Brema 

Breinenczycy; Hamburg. Trzeci i ostatni, 
najobszerniejszy lego  zeszytu oddział, pod ty
tułem „Anglja”,obejmuje następujące części: 
Od Gravesendu do Londynu; Budowle an
gielsk ie—m osty w Londynie, doki, tunnel; 
parki i w ille angielskie; Londyn —przechadz
ka po ulicach londyńskich, hotele, domy i po
mniki w  Londynie, tryb życia, dzień pow sze
dni w Londynie, dzień niedzielny, czas i pie
niądze; Greenwich; wycieczka doEdym bur- 
ga i w yścigi konne; Manchester i jego fabry
ki bawełniane, wieczór sobotni w tem m ie
ście; czarne brylanty w Anglji; charakter na
rodowy.

\\%zystkio zeszytem  niniejszym  objęte ar
tykuły  są nadzwyczaj ciekawe, a z powodu  
pięknego wykładu, mogą być z przyjemnością 
przez osoby rozmaitego wieku czytane.

Sbornik soczinienij oficerow Nikołajewskoj Aka- 
demji Gencralnaho Sztaba. SI. Petcrb.

Jest to pierwsza część zbioru prac oficerów  
wyższych klas pomienionej akadomji, wyda
na pod redakcją profesora pułkownika Ma- 
kszejewa. Część ta obejmuje krótki wstęp  
i dwie prace, uznane za najlepsze z liczby zło
żonych na zeszłoroczny egzamin roczny. 
Pierw sza z nich pośw ięconajest opisowi oblę
żenia Karsu w 1855 r., druga zaś, również jak  
i pierwsza bardzo ciekawa, roztrząsa obecny 
stau kwestji ataku i obrony twierdz. Do tej 
części, mającej 260 stronic tekstu, dodane 
są karta i plan, należące do pierwszej z po- 
m ienionych dwóch prac. Autorem pierwsze
go artykułu jest p. Czerkiesow, a drugiego 
p. Lubowidzki.

Gribojedow. Gore ot urna. Pirwoje połnoje 
izdanje. S. Petcrb.

Znakomity ten utwór poetyczny, który 
zyskał przed 40-u blizko laty głośną w  całej 
Rosji sławę, a który każdy ukształcony R o
sjanin umie od początku do końca na pamięć, 
ogłoszony nareszcie został drukiem w  cało
ści, bez najmniejszych opuszczeń lub prze
robień.

Z powodu tego wydania znakomitej komedji 
Gribojedowa podług rękopism u oryginalnego, 
czytamy w Russkim Wiestniku za Kwiecień:

Wdzięczność należy się wydaw cy (panu Ti- 
blenowi) za t o , iż pierwszy wydrukował 
utwór „Biada z rozumem” w  całości, a przy 
tej sposobności pocieszającem jest widzieć 
popularność, jakiej używa nieśmiertelna pra
ca Gribojedowa. Pomimo, iż w szyscy  pra
wie znają ten utwór, nowa jego edycja roz
chodzi się w ogromnej liczbie egzemplarzy. 
Obok zalet pierwszorzędnych samego utw o
ru, przyczynia się do tego także aizka cena,

która w ynosi za pięknie wydrukowany (cho
ciaż z błędami) egzemplarz 20 groszy” .

Przy tej sposobności nadmienimy, że pier
wsze tej komedji wydanie (nickom pletne), 
w yszło w M oskwie w 1833 r.”

Utwór ten przyswojony został naszej lite
raturze. Pierw szy onego przekład, dokona
ny z rękopismu, przez bezimiennego tłóm a- 
cza, ogłoszony został drukiem w 1830 w „Ba
łamucie Petersburgskim ”. Lecz były to ty l
ko znaczniejsze z tej komedji ustępy, pię
knym  wierszem po polsku oddane. W  1859 
roku w yszedł w W arszawie całkowity tego 
utworu przekład, dokonany wierszem przez 
Józefa Lew ińskiego, pod tytułem: „Hilda 
temu kto ma rozum.11 Apollo Nałęcz Korze
niowski naśladował ten utwór Gribojedowa 
w swej komedji „Dla m iłego grosza”.

Makbet. Trajcdja w piati diejslwioch, Szekspi
ra. Ferewod s anglijskaho F. N. Ustriałowa. S. 
Peterb.

Żaden z autorów nie znalazł tylu co Szek
spir tłómaczy na rozmaite języki, lecz też 
żadćn nie był w tak rozmaity sposób prze
twarzany, a nawet parodjowany. Każdy na
ród przekształcał po swojemu znakomitego 
poetę angielskiego, poprawiał go,komentował; 
napisano o nim niezliczoną liczbę traktatów  
krytycznych, a z sam ych przekładów jego  
utworów na różne języki, możnaby utworzyć 
całą bibljotekę. Lecz dla tego, żeby pojąć 
należycie Szekspira, należy go ©zytać w  o- 
ryginale, a dla ocenienia jego dramatów na 
scenie, potrzeba je widzieć koniecznie w  sa
mej Anglji.

Szekspir posiada całą plejadę tłómaczy na 
język  rosyjski, począwszy od Karamzina do 
Roskowszenka. Tłómacze ci, nie mając po 
większej części odpowiedniego talentu, nie 
potrafili odtworzyć m yśli jego dramatów.

P . Ustriałow dokonał przekładu Makbeta 
bardzo sum iennie i z należytą znajomością 
oryginału. Z nikły tu atoli w szystkie piękno
ści oryginału, tak, iż w tej szacie trudno po
znać genjusz nieśmiertelnego poety. Pom i-

tłómaczenia
oryginału.

mo staranności w  wykonaniu  
i zachowaniu charakteru i m yśli 
przekładowi temu brak życia, co pochodzi 
właśnie ze zbytecznej sumienności, z jaką  
p. Ustriałow starał się oddać w języku rosyj
skim  każdy wiersz i każdy wyraz. Ztąd po
chodzi monotonność, nużąca w czytaniu i czy
niąca przekład niestosownym  dla sceny. W i
dać, że tłómacz, powodując się zbytecznem  
dla genjuszu Szekspira poszanowaniem, nie 
śmiał zmienić najmniejszego z jego wyrażeń.

TEATRA W WARSZAWIE.
V A 'ielk i T e a tr .  —  Dziś w poniedziałek dnia 

23 Czerwca, komedjo-opera w 1-ym akcie, Antoni 
i A ntosia, odegrana przez pp. Smieszewskiego, Swier- 
gocką, Pauczykows/ciego, Figarską, Chomińskie- 
go , Ostrowskiego, Dąbrowskiego.— Na żądanie ba
let w 2ch aktach z prologiem R ob ert i B ertrand , 
dwaj złodzieje, wykonany przez pp. Mc outer a, Po
piela, Rzewuskiego, Brandtową, Kwiatkowskiego, 
Morwie, Twarow-ską, Ziemińskiego, Woronieckie- 
go, Ma/janowskiego, Filipowicza, Em Uje Brandt, 
Helenę Popiel, Fijałkowską, z 6 .tańcami.— Rozpo
cznie Uwertura z opery: Wolny strzelec.

O na miejsc.

r«r k.
na

ubo. rsi k.
li A

tsbe.
Loża Igo p i ę t r a . . . . 4 50 10 Amfiteatr 2go  pięt. :  ,, 75 * V*
I.oia p a r t e r o w a . . . . 4 50 19 K rz e s ło  w 4 pier. r z .  1 £0 * ł/ t
Loża 2go p i ę t r a . . . . 3 60 10 dto „  dr ug ich.  1 5 2 'A
Loża G a le r jo w a . . .  . 2 25 10 dto w nast.  i bacz. „ 90 r?‘/a
Amfiteatr Igo piętra  

w 6ciu pier. rzę. 1 5 2*/*
Galerja,  miej.  n u m .  ,, 
Galerja,  miej. nien. ,,

52'/.
45

w nas tęp n ych . M 90 *Vt Pa r a d y z ........................ ,, 22’/, »

Z a czn ie  s ię  o godz inie

E U R S  GI E Ł DY W A R S Z A W S K I E J .
i  dnia 21 czerwca.

S lon cty . rsr. kop. rsr; | kop.
Pół-Imperjały Rosyjskie. . __ 5 70
Dukaty Holenderskie nowe ważne. — __
Pruski Kurant . . za 100 Tal.

P ap iery .
Obligi Skar. za 100 r9. (oprócz

— ' —

kuponu) ........................
Bilety Skarbu Królestwa Pol-

92 85 —

s k ie g o ........................
Listy Zast. Iii-go Okresu serya

— —

1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 
Akcje Głównego Towarzystwa

15 IV , 15 —

Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi współki Żoglugi Parowej

— — - —

w Królestwie Pols: po rs. 750. 
Akcje Drogi Żelaznej Warsza-

— — — —

wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . — _ _
dito 600 . 83 75 _

Akcje Drogi Żel. Warsz. 
W e ile .

-Wied. 70 50 70 —
Berlin. . . 100 Tal. 2 M. 102 22 '/, 102 __

„ . . . 100 Tal. k. t. __ __
Gdańsk . . 100 Tal. 2 M. 102 7 '/i,. . . 100 Tal. 
Hamburg. 300 BAift.

k t. _
2 M. 155 40 _ i .

Londyn . . 1 Ft. St 3 M. 6 93 _
Moskwa . 100 Rs. 1 M. _ _ _ _
Petersburg . 100 Rs. 1 M. _ _ _ .

„ . 100 Rs. k. t. _ _ _ ___
Paryż . 300 Fr. 2 M. 82 65 _ _

„ . . 300 Fr. 1 M. '— _
Wiedeń . . 150 Złr. 2 M. 81 — — —

żądano płacono

Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb. k. 90
i

m fi od Listów Zastawn: Illgo Okresu k 298/ 6

K O R  8 4  T E L E G R A F I C Z N E .
z B e r lin a  z  d n i i 21 czerw ca .

żąda- płacą.
j*ł

bta Pożyczka R o s s y j s k a ........................ _ 87
6ta ii fi ................................... ___ 96 V8
Obligacje Skarbowe 4 % ........................ _ 83
Listy zastawne 4°/0 ..................................... _ 87 'A
Bilety Banku Polskiego............................... 87 y 2
Weksle Da W a r s z a w ę ............................... 87

„ Petersburg 3 tygodniowy — 96
„ Londyn 3 m iesięczny. 622
„ Paryż 2 „ . . _ 80 7,2
„ Hamburg 2 „ — 1 5 0 %
,, Wiedeń 2 „  . __

Żyto na t a r g u .....................................• _ 63
„ na dostawę p ó ź n ie j s z ą ........................ _ 5 0 '/,

2l V a r y i f t .
ReDta 3 ° / ° ...................................................... — 68 30

Akcje kredytu ruchom ego......................... — 847
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OBWIESZCZENIA. SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

(N. D. 3203) Rejent K ance lar ji  Z iem ia ń sk ie j  
Gubernii  W a rszaw sk ie j  w W arszaw ie .
Z pow odu n astąp io n y ch  śmierci:
1. W dniu 8 S ie rp n ia  n. s. 1861 roku A dol- 

fa -P io tra -Je rzeg o  trzech  im ion B anzem er, w ła 
ściciela nieruchom ości m ie jsk ich  w  W arszaw ie 
pod Nmi 2622, 2624, 28 i3 i 2814 położonych, 
oraz w spółw łaściciela  n ieruchom ości, także 
w  W arszaw ie pod Nmi 2611 i 2648 sy tuow a
nych , niemniej w ierzyciela  sumy rs. 600, przez 
zastrzeżen ie  na  m arginesie działu  IV . w ykazu  
h yp o tee /n eg o  n ieruchom ości m iejskiej w  W ar
szaw ie N r. 2612 uczynione, z mocy k o n trak tu  
kupna i przedaży N r. 13 d . 20 L utego  |4  M ir 
ca) 1861 r .  w  księdze w ieczystej tejże nierucho- 
mości zaw artego, ubezpieczonej, tudzież:

2 . W dniu 9 L u tego  n. s. 1862 r. L udw iki - 
K lem entyny dw óch imion lo  voto Brau i, 2 oM i 
cew iczow ej w łaścicielki nieruchom ości m ć jakich 
w  W arszaw ie pod Nmi 1524 i 1023 /?, p o łożo 
nych, a  zarazem  w ierzycielk i sum, jak o  to: a> 
rs. 1650 pod N r. 5 i rs. 1050 pod Nr. 6 działu  
IV . w ykazu  hypotecznego n ieruchom ości m iej
skiej w  W arszaw ie N r. 2659; b ) rs. 1500, na  
nieruchom ości w  W arszaw ie Nr. 610 w dziale 
IV . pod N r. 9; c) rs. 1950 na  n ieruchom ości 
w W arszaw ie  N r. 1113 w  dziale IV . pod N r. 4; 
d) rs. 1050 pod N r. 6 działu  IV, rs. 15<)0 w ty m 
że  dzia le  pod Nr. 7 i rs. 3750 w tym że dz. IV . 
w ykazu  pod N r. 12 na  dobrach  G ąba, położo 
nycli w  O kręgu Błońskim  G ubernii W arszaw 
skie j, zabezpieczonych, toczy się postępow anie 
spadkow e, do ukończenia którego, w yznacza się 
te rm in  półroczny na  dzień 12 (2 i) W rześnia 
1862 r . w K ancelarji hypotecznej w W arszaw ie.

W arszaw a d . 22 L utego  (6  M arca) 1862 r.
Teofil Brzozowski.

(N . D. 1515) P isarz  K ancelar ji  Z ie  m iańskiej  
Gubernii  W arszaw sk ie j  w  Kaliszu.

P o  śmierci: 1) Tomasza hr. Potockiego, wierzy
ciela summ zip. 288,000 i zip. 6 ł,952 , na d o 
brach Praszka z Okręgu Wieluńskiego, pod Nr. 29 
D z. IV. oraz A m  I)z III hypotekowanycli.

2) A ntoniego-Franciszka 2ch imion Zielonki, 
niegdy współwłaściciela sumy rs. 2 ,625, na do
brach Skrzydło w w Okręgu Radomskim pod Nr. 
29a  D z IV . zabezpieczonej.

O tworzyły się spadki do regulacji których wy
znaczam term in ostateczny na dzień 18 (30) 
W rześnia 1862 r., w tutejszej Kancelarji Z iem iań
skiej pod prekluzją.

Kalisz dnia 7 (19) Marca 1862 r.
J .  Ziemęcki.

(N. D. 3202) Rejent K ance lar j i  Z iem iaA skie j  
Gubernii Radomskiej te Kielcach.

Ze śm iercią:
1. M arcina S tan isław a  dwóch imion S zau- 

m aim , w dn iu  3 L ipca  1856 r. i S ta n is ła w y  
Szauraann w dniu  25 G ru d n ia  tegoż 1856 r. na 
s tąp ioną , obojga ja k o  w spółw łaścicieli n ie ru 
chomości w mieście K ielcach N r. hy p . 108 
oznaczonej,-dalej

2. H ipo lita  G rabkow skiego  w łaściciela dóbr 
ziem skich Siadów z O kręgu  M iechowskiego w 
d. 11 L istopada 1861 r -z a sz łą  i wreszcie,

P o  śm erci Agnieszki z G illów Czajkow skiej 
w spółw łaścicielki nieruchom ości w mieście K iel
cach N. hyp. 85 oznaczonej, w dniu  4 S ierpnia 
1857 r. przypadłej, o tw orzyły się spadki z w y
szczególnionych praw  sk ładające  się, w zyw a 
p rzeto  osoby in teresow ane p raw a i pretensje  do 
tych  spadków  mieć m ogice, aby  w d. 10 (22 ) 
G rudu ia  1862 r. z dowodami uspraw iedliw iąją- 
cemi w K ancelarji podpisanego R ejenta staw iły  
się, praw a swoje do p ro toku łu  regu lacji zam el
dow ały  pod prekluzją.

Kielce d. 2 (14) Czerw ca 1862 r.
M ieszkowski.

(N . D. 2082) Po Marcinie Rossetim na d. 10 
Marca 1850 r . w W arszawie zmarłym, pozostał 
spadek bezdzieclziczDy składający się: z gotowizny 
w Banku Polskim i kasie Oszczędności tudzież 
kap itału  hypotecznego. Ponieważ do spadku tego 
nikt się dotąd nie wylegitymował, stosownie zatem 
do Postanowienia Rady Administracyjnej z dnia 30 
Stycznia (11 Lutego) 1842 r., wzywam wszyst
kich interesentów, ażeby w ciągu sześciu miesięcy 
od daty  zamieszczenia tego obwieszczenia w Dzień 
niku Pow-zechnym jako te i w Dzienniku Guber- 
nialnein W arszawskim z prawami swemi zgłosili 
się, i takowe w drodze właściwej udowodnili, po 
upływie albowiem tego czasu, Prokuratorja wnie
sie do Trybunału Cywilnego G ubernii W arszaw
skiej w Warszawie żądanie, o wprowadzenie S k a r
bu Królestwa w posiadanie rzeczonego spadku bez- 
dziedzicznego.

W arszawa d. 26 Marca (7 Kw ietnia) 1862 r. 
(2 ) Felix  Wiśniewski, Obrońca Prok. w Kr.

OBW IESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N . D . 3198) T rybunał Cywilny  
Gubernii Warszawskiej w Warszawie  

Podaje do wiadom ości, iż nieruchom ość w W ar
szawie Nr. 1 1 4 7 // przez w ładzę po licy jną  o zn a
czona na g runcie  do szp ita la  Ś-go Kazim ierza 
należącym , po łażona m iędzy rogatkam i Je ro - 
zolim skierai a u licą P ań sk ą , do p ierw iastkow ej 
regulacji hypotecznej w yw ołaną  zostaje , i że 
term in  do tej regulacji na d. 15 \ 27) W rześnia 
1862 r. je s t oznaczony przed Adamem Dniedzic
ki ui Rejentem  K ancelarji Z icm iańskej G ubernii 
W arszaw skiej.

W zyw a przeto s trony  in teresow ane, aby 
w term in ie  tyra. z praw am i do nieruchom ości 
takow ej ściągającem i się z dowodami praw a ich 
w ykazujęcem i, sam e, lub przez pełnom ocników  
urzędow nie um ocow anych, przed delegow anym  
R ejentem  staw iły  się i sp isaniu  p ro tokó łu  reg u 
lacyjnego obecne były, a to pod p rek luzją , p ra 
wem z r. 1818  o przyw ilejach  -i hypotekach , 
zagrożoną, decyzja n ad  dziełem  regulacyjnem  
przez zw ierzchność hypoteczną w ydaną zo
s tan ie .
W arszaw a d. 31 M arca (12 K w ietn ia) 1862 r.

P rezes,
Radca S tan u , M. Jaroszew sk i.

(N . D . 2974) Są/l Pokoju Okręgu  
Kowalskiego.

Z powodu żądanej regulacji nowej h y p o tek i, 
nieruchom ości m iejskiej w O kręgu K ow alsk im  
w mieście K ow alu pod N. 79 przy u licy  Z d u ń 
skiej sytuow anej, a  m ianow icie placu obejm u
jącego przestrzeń  prętów  kw adratow ych 65, i 
2 o pod N r. 80 obejm ującego prz strzeni p lacu 
p rę tów  kw adratow ych  65, k tó re są razem  z łą 
czone i zam ienione na ogród wai żyw ny i ow oco
wy w łasnością J a n a  K irchcr będących.

Uwiadamia interesentów, że  takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym d. 1 ( 1 3 )  W rześnia r. b.
0 godzinie 10 z rana.

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobiście 
lub przez pełnomocnika urzędownie i szczegól
nie na to umocowanego zgłosili się, żądanie swe
1 wnioski do protokółu regulacji podali i w doku- 
m enta prawa ich ud »wadniające opatrzyli się.

O strzega przytem  ich oraz że niezgła9zający się 
w  terminie podpadną skutkom prekluzji w art. 
154 i 160 prawa o hypotekach z roku 1818 
przepisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanych 
w term inie do regulacji nie stawił się, na żąda
nie któregokolwiek z interesentów na karę od rs. 
1 kop . 50 dors. 7 kop. 50 skazanym  zostanie i 
podług art. 130 tegoż prawa utraci wszelkie do
brodziejstw a prawne względem swych wierzycieli

Ogłoszenie decyzji jak a  w skutek aktu re g u 
lacji wydaną będzie, nastąpi w dniu 4 (16) Wrze 
śnia r. b. na posiedzeniu publicznem Sądu tu te j
szego i od tego dnia cza9 do odwołania się od niej 
upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego w ezw ania 
w tymże dniu ogłoszenia jej przytom nymi być 
winni

Kowal d. 23 M aja (5 C zerw ca) 1862 r.
Jez iersk i.

TOM i MDAŻE PL'BLim
(N . D. 3050) R ząd Guoernialny  

W arszaw ski.
Podaje do powszechnej wiadomości że w d. 18(30) 

Czerw.-a 1 862 r. o godzinie 12 w południe w biurze 
Rządu Gubernialnego w pałacu Nr. 493 przy ulicy 
Miodowej w Warszawie odbywać się będzie głośna 
in plus licytacja na 12to letnie pro 1862/74 po- 
czybając o i d. 20 Maja ( l Czerwca) 1862 r. wy
dzierżawienie gruntów Skarbowych, pomiędzy 
gruntam  miasta Goszczyna w Powiecie W ar- 
szawskimtpołożonych, składających się z  10 d z ia 
łów ako to: *

1) Działu II. m ającego mórg 14 pr. 160 m ia
ry nowo-polskiej z którego dochód na rs. 14 
kop. 66.

2) Działu IIT. mającego mórg 9 pr. 247 z do
chodem rs 9 kop. 87 1/2.

3. Działu V. mającego m órg 13 pr. 162 z do
chodem rs. 11 kop. 8 1/2.

4. Działu V I. mającego mórg 10 pr. 115 z do
chodem rs. 4. kop. 57.

5. Działu IX . mającego m órg 5 pr. 46 z docho
dem rs 4 kop. 35 1/2.

6. Działu X. mającego mórg 9 pr. 195 z docho
dem rs 9 kop. 68.

7. D ziału X I. mającego m órg 10 pr. 135 z do
chodem rs. 9 kop. 54 1/2.

8. Działu XIV. mającego mórg 2 pr. 231 z do
chodem rs. 7 kop 34.

9. Działu XVII. mającego mórg 4 pr. 65 z do
chodem r s . '3  kop. 18 1/2.

10. Dz ału X V III. mającego m órg 10 pr. 89 
z dochodem rs. 7 kop 34, czyli ogółem zawiera 
jącycli mórg 90 pr. 245 miary nowo polskiej z do
chodem zniżonym, na rs. 76 kop. 76 1/2 obracho- 
wanym, od którego licy tacja  in plus się rozpocz
nie z tem  zastrzeżeniem: że dzierżawca za późne 
wprowadzenie do posesji, żadnej pretensji do 
Skarbu rościć nie ma prawa, i że w każdym roku 
winien ustąpić z posesji za wypowiedzeniem pię- 
cio-miesięcznem bez pretensji do Skarbu, na w y
padek gdyby Skarb te grunta wieczyście w ydz:er- 
żawić zamierzył, lub gdyby one w posiadanie 
obce przejść miały.

Każden przeto chęć licytowania mający z w yłą
czeniem Starozakonnych zgłosić się zechce w ozna
czonym term inie i miejscu zaopatrzywszy się w v a 
dium odpowiednie 1/4 części sumy do licytacji 
ogłoszonej a  o innych warunkach powziąśćmożna 
wiadomość w biurze Rządu Gubernialuego sekcji 
dóbr, zaś o stanie wydzierżawiających się działów 
na gruncie w miejscowym M agistracie

W arszawa d. 21 Maja (12 Czerwca) 1862 r.
G ubernator Cywilny,

Radca Tajny, Łaszczyński.

(N . D . 3051) R zą d  Gubernialny 
R adom ski.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
7 (19) L ipca  1862 roku  w biurze N aczelnika 
Pow iatu  M iechow skiego, odbędzie się licytacja 
przez rozpicczętow anic dek laracji na  en trepryzę 
reperacji kościoła w par.N asiechow icew PcieM ie 
chow skim  leżącej, na  k tó rą  koszta są za tw ie r
dzone w sumie rub . sr. 914 kop. 12. W arunki do 
licy tacji wraz z wykazem kosztów przejrzeć m o
żna w  biurze N aczeln ika P tu  M iechow skiego. 
W zyw ając w ięc m ających chęć podjęcia się tej 
entrepryzy, aby deklaracje  swe na dzień 7 (19) 
L ipca  1862 r. przed godziną 12 z ran a  pod 
adresem  N aczelnika Pow iatu M iechowskiego 
następującej treści:

Ze podejm uję się entrepryzy reperacji k o 
ścioła w p a r . M iechow icc w Peie M iechowskim  
leżącej podług wykazu kosztów za sum ę rs. N pod 
dając się wszelkim obow iązkom  i zastrzeże
niom, w w arunkach  do licytacji domieszczonym.

Na dotrzym anie k o n trak tu  sk ładam  vadium  
w kwocie rs. 91 w yraźfiie N. i na to kw it k a 
sy N załączam .

Ze sta łe  zam ieszkanie mam w N . i w razić 
nieutrzyinania się na  licy tac ji, żądam  zw r tu 
przez pocztę kw itu, na  złożone vadium  na mój 
koszt lub zatrzym ania takow ego, aż do mojego 
zgłoszenia się.

P isałem  w N. dnia N. m iesiąca N. roku  N. 
z w łasnoręcznym  z im ienia i nazw iska podpi
sem nadesłali, ośw iadcza że później, złożone 
przyjęte nie będą.

.Radom  d. 19 (31) M aja 1862 r. 
za G ubernatora C yw ilnego ,

(2) Radca G ubernialny , S ta tk o w sk i.
za N aczelnika K ancelarji, G aliń sk i.

(N. D. 29157) Rzą/l Gubernialny  
L u b e lsk i.

Podaje do powszechnej wiadomości, że na en
trepryzę dostaw y żywoości dla więźni Gubernii 
tutejszej na przeciąg czasu od dnia 19 W rześnia 
(1 Października) 1862- r. do dnia 19 W rześnia 
(1 Października) 1863 r. czyli przez rok jeden, 
w sali posiedzeń Rządu Gubernialnego przez opie
czętowane deklaracje odbywać się będzie in minus 
licytacja od ceny normalnej po kop. 5 wyraźniej 
kop. pięć za jedną porcję dziennej żywności dla 
więzienia Lubelskiego i Panowskiego w dniu 18 
(30) Czerwca 1861 r. zaś dla więzienia Siedlec 
kiego i Bialskiego w dniu 10 Czerwca ( l  L ip
ca) r. b.

Deklaracje przyjmowane będą do godziny 12ej 
w południe, poczem zaraz nastąpi rozpieczęto wa- 
nie tychże

U biegają v się o tę dostawy niewyłączając te- 
gorocznyche ntreprynerów złożyć będą obowiązani 
na vadium gotowizną lub papierami kurs w kraju 
m ająeem i w kasie Gubernialnej Lubelskiej lub 
też Powiatowej do entrepry/.y dostawy żywności 
dla więźni w Lublinie rs. 900: w Janowie, Siedl
cach, Biały po rs. 500, ostrzega się zarazem  że 
żadne przekazy funduszów na vadium przyjmowa
ne nie będą, po ukończeniu licytacji i przyznaniu 
entrepryzy najniższą cenę podającemu, żadna póź
niejsza oferta p rzy ję tą  nie będzie.

Deklaracje m ają być podane podług wzoru, od
dzielnie do każdego więzienia w yraźnie bez ża
dnych pomyłek, poprawek, podkreśleń i skrobań, 
lakiem zapieczętowane.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego Lu

belskiego z dnia 14 (26) M aja 1861 Nr. 36141, 
12439 podaję nin ejszą deklarację, iż obowiązuję 
się wziąść dostawę żywności 4o więzienia N. (tu  
wymienić więzienie) na rok 1862/3 czyli na p rze
ciąg czasu od dnia 19 W rześnia (1 Października) 
1862 r. p ) koniec miesiąca W rześnia 1863 r. 
za opłatą dziennej porcji po kop. N. wyraźniej 
po kop.N . i poddają się wszelkim obowiązkom i za
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych objętym 
a które mi dobrze są wiadome, kwit kasy N. na 
złożone w niej vadinm rs . . .  . dołączam, któ 
re w razie nieutrzym ania się przy licytacji sam 
odbiorę.

Szczegółowe warunki dotyczące przedmiotowej 
entrep yzy przyjmowane być mogą każdodziennie 
wyjąwszy świąt w godzinach biurowych w W y
dziale W ojskowo-Policyjnym Rządu G ubernial
nego .

Lublin dnia 14 (26/ Maja 1862 r. 
p. o. Gubernatora Cywilnego Boduszyński. 

p. o. Naczelnika Kancelarji, Szymański.

(N. D . 3008) Wydział Górnictwa.
Podaje do wiadomości, iż na węgle kamienne 

z kopalń Rządowo-Górniczych pochodzące u sta 
wione zostały ceny następujące.

1. Węgle kamiennne grube cena za jeden korzec 
na kopalni Redeń, Cieszkowski, Ksawery i Feliks 
kop- 25, Tadeusz kop. 26, w składzie rządowym 
W arszawskim kop. 60 .

2. Węgle kamienne kostkowe cena za jeden ko 
rzec na kopalni i Redeń Cieszkowski Ksawery i 
Feliks k o p l9 , Tadeusz kop. 20.

3. W ęgle kamienne drobne, cena za jeden ko
rzec na kopalni Redeń, Cieszkowski, Ksawery i Fe
liks kop 3, Tadeusz kop. 3, w składzie rządowym 
Warszawskim kop. 30.

4. Miał węglowy z pod raffy cena za jeden ko
rzec na kopalni Redeń, Cieszkowski Ksawery i F e 
liks kop. y .2 Tadeusz kop.

Oprócz tego dopłacać się będzie po kop. 1 od 
korca węgli w razie dostawy tychże z kopalni Re
deń na bulwark w Dąbrowie i z kopalni Cieszkow
skiego na stację drogi żelaznej w Dąbrowie.

P rz 'd az  uskuteczniać się  będzie na miejscu 
w kopalnia h, a w W arszawie w składzie Nr. II 
III przy rogu ulic Żelaznej i Alei Jerozolim skiej 
pi łożonym.

Zamówienia mogą być nadto czynione w W y
dziale Górnictwa w składzie głównym żel iza przy 
ulicy Królewskiej N. 1078c i u Naczelnika Zakła
dów Górniczych Okręgu Zachodniego w D ąbro
wie.

Warszawa d 30 Maja (11 Czerwca) 1862 r.
Y ice-Dyrektor Wydziału, Szmidecki. 

za Naczelnika Kancelarji, M. Fijok.
Naczelnik Sekcji, Kozarski.

(N . I). 3130) Instytut A leksanryński  
Wychowania P am en.

Podaje się do powszechnej wiadom ości, że 
w dn iu  14 (26) C zerw ca r. b. 1862 o godzinie 
10 z ran a  odbędzie iię  w K ance la rji In sty tu tu  
A leksandryńsk iegoW ychow an ia  Pan ien  w No- 
w ej-A leksandrji pub liczna  in  plus licy tac ja  za 
gotow e naty ch m ia t po przyb iciu  p łac ić  się m a
jące  pieniądze, na sprzedaż różnych  przedm io
tów  gospodarsk ich  oraz mebli, fortepianów , 
sprzętów  i naczyń kuchennych i innych, jako  
zniszczonych, do u ży tk u  n iezdatnych , a to sto 
sow nie do decjusji Rady tegoż In s ty tu tu  z dnia 
2 (14) Czerw ca r . b. N. 2 1 0 .

Każdy więc chęć kupna m ający o nabycie 
rzeczonych przedm iotów  konkurow ać może. 
Nowa A leksandrja  d. 4 (16) C zerw ca 1862 r. 
( 2 ) Z arządzająca  Insty tu tem , Zeueida G rootten . 

p. o. S ek rfta rza  In s ty tu tu , A. Sipowicz.

(N. \) .  2963) Naczelnik Powiatu 
Gostyńskiego.

Podaje do pow szechnej wiadomości, iż w d. 
22 C zerw ca ( 4 L ip ca) r. b. o godzin ie  11 przed 
południem  odbyw ać się będzie w drugim  term i
nie w biurze mojem iii m inus licy tacja  przez d e 
klaracje opieczętow ane, napisane wedle wzoru 
zamieszczonego w D zienniku G ubernialnym  Nr. 
14, 15, 16, oraz Powszechnym  Nr. 73, 79 i 85 
z r. b na  entrepryzę w ystaw ienia  now ej m uro
wanej p lebanii, oraz re s tau rac ją  domu dla sług 
kościelnych w ni. K utnie podług anszlagu  za
tw ierdzonego na  rs. 3511 kop. 9 ,/ i .

P rzystępu jący  do licy tacji w inien złożyć do 
deklaracji kw it którejkolw iek Kasy Skarbow ej 
na  złożone vadium  1 /10  część sum y anszlago- 
wej w yrów nyw ające to je s t rs. 351 k. 11.

D eklaracje przyjm ow ane będą tylko do go
dziny 11 przed południem , później sk ładane 
za niew ażne uznane zostaną. W arunki licy ta
cy jne, anszlag  kosztów , oraz rysunek w biurze 
mojem przejrzane być mogą.

K utno dnia 1 (13) M aja 1862 r.
J .  Świecim ski.

(N. D. 2962) 7ju r z ą d z a ją a y  Z a k ła d a m i
Górnicze m i Oddzia łu Panki.

Na zasadzie upoważnienia W ydziału Górnictwa 
z d. 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. N. 1547 Z arzą
dzający Zakładami Górniczemi Oddziału Panki 
o mil 4 od Częstochowy położonemi, podaje do 
wiadomości że w biurze jego w dniu 19 Czerwca 
(I Lipca) r. b. odbywać się będą trzy licytacje 
przez deklaracje opieczętowane od cen ia minus 
a mi mówicie:

1 . O godzinie 10 przed południem na dostawę 
m aterjałów  pomocniczych jako to: łoju, świec, 
smoły i t. p. do magazynu w Pankach.

2 . O godzinie 2 po południu na wywoź z maga 
zynu w Pankachj wyrobów żelaznych jako to lań 
naczyń emaliowanych, rur żelaznych, żelaza k u 
tego, i t .  p. do składu Głównego żelaza lub fa 
bryki machin na Solcu w Warszawie.

3. O godzinie 4 po południu na dowozy m ater- 
jałów produkcyjnych jakoto: węgli drzewnych, ru 
dy żelaznej drzewa i t .  p. przez ciąg r . 1863.

W arunki do tych licytacji przejrzane być m o 
gą codziennie wyjąwszy dni świątecznych w biu
rze Z arządzającego Oddziałem Panki i w W arsza
wie w W ydziale Górnictwa.

Każdy przystępujący do licytacji obowiązany 
złożyć do kasy oddziału Panki lub składu główne
go żelaza w W arszawie vadium.

Do 1 licytacji rs, 25 i na koszta licytacyjne 
rs. 5.

Do 2 licytacji rs. 400 i na koszta licytacyjne 
rs. 15.

Do 3 licytacyji rs 500 i na koszta licytacyj
ne rs. 15, oraz podać deklaracją na p i  pierze stem
plowym ceny kop. 15 wedle następującego wzoru: 

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Zarządzającego O ddzia

łem Panki z dnia 8 (20) Maja r. b. N. 338 podaję 
niniejszą deklarację że podejmuję się w roku 1863 
dostawy materjałów pomocniczych lub przewozu 
wyrobów z magazynuw Pankach do W arszawy, 
albo też dowozu m aterjałów produkcyjnych odstę
pując od cen podanych do licytacyji procent, 
wpisać procent liczbą i literami, poddając się wszel
kim obowiązkom oraz zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonym, przezemnie odczy
tanym , zrozumianym i podpisanym.

Kwit kasy N. na złożone vadium załączam któ 
ry w razie nieutrzym ania się na licytacji sam lub 
przez osobę przez siebie upoważnioną odbiorę.

Stałe moje zam ieś'kanie w N. najbliżej stacji 
pocztowej N. położone, jeżeli w W arszawie wymie
nić Ner domu i ulicę.

Pisałem w N. dnia— m ca... 1862 r.
(podpisać wyraźnie im iei nazwisko).

Takie tylko deklaracje bez żadnych zamazywań 
skrobań i przekreślać przyjmowane będą i złożo
ne być winny na pół godziny przed rozpoczęciem 
licytacji.

Panki d. 8  (20) Maja 1862 r.
D ębski.
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(N. D. 3167) K o u m a p ii A o o m c n a z o  
P o e n u a e o  r o c n u /n a .in .

H ai i iauH B i ,  b i.  npucyTCTuii i  cnoeuT, r o p n ,  
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( I )  I .  J o u i i ' ib  5  (17)  Dorni 186 2  i'.

(N. D . 3178)
Na skutek wyroku Trybunału Cywilnego w War 

szawie, na dniu 23 Marca (4 Kwietnia) 1862 r. 
na powództwo Jakóba Kowalskiego w Kaliszu gu- 
ber. Warszawskiej, Andrzeja Kowalskiego w w si 
Sleszynie Okręgu Orłowskim, Marcina Kowalskie
go pod N r. 1222, Teofili Czermińskiej pod Nr. 
614 lit. h  i M arjanny Gutowskiej tamże w W ar
szawie zamieszkałych współwłaścicieli, przeciw 
Petroneli Grochowskiej w ra. Iłowie Okręgu Ł o 
wickim, Ksawery Żłobickiej w wsi Wituszu O k rę
gu Gostyńskim, Władysławie Nowak w wsi Chu- 
minie Okręgu Łowickim, Helenie Kowalskiej 
w wsi Wituszy Okręgu Gostyńskim, Leokadji J a 
miołkowskiej w wsi Łyszkowicach Okręgu Ło
wickim, Sabinie Matłaszyńskicj w wsi Sanikach 
Okręgu Gostyńskim, oraz Weronice z Borowskich 
po Tomaszu Kowalskim pozostałej wdowie, w imie
niu w łasnem , oraz oraz jako matce i głównej opie
kunce nieletnich N atalji i Julji z niegdy Tom a
szem Kowalskim spłodzonych dz:eci, w wsi W itu
szy, O kręgu Gostyńskim, zamieszkałym współ
właścicielom zapadłego; sprzedane zostaną w d ro 
dze działów przez publiczną licytację przed W. 
Bielickim Asesorem Trybunału Cywilnego delego
wanym, na audjencji tegoż Trybunału w W ydzia
le II. w W arszawie pod Nr. 549 posiedzenia sw o 
je odbywającego:

Dobra W itusza. 
w Powiecie i Okręgu Gostyńskim guber. W arszaw
skiej położone, o mil dziesięć od u ra s ta  sto łecz
nego W arszawy, mil trzy od kolei żelaznej w Ło
wiczu, tyleż od rzeki W /sły i o pół mili od cukro
wni w Sannikach znajdujące się.

Dobra te, składaj ące się z folwarku Wituszy 
i wsi tegoż nazwiska, wedle pom iaru przez jeo- 
metrę Karola Brecht w 1853 r. sporządzonego, 
m ają rozległości włók 23 i prętów kwadratowych 
89 miary nowopolskiej; w których znajduje się 
karczm a i kuźnia dworskie. Grunta w ogólności 
należą do klasy drugiej pszennej, jednakowoż 
wr tych znajduje się około m org 1 0 , k tó re  na 
leżą do klasy drugiej żytniej.

Zarośli sosnowych jest morg 4 prętów kw adra
towych 164 w wieku la t 16, a łąk  zwyczajnych, 
dwa razy sieczonych m or. 26, pręt. 126; nadto 
dwa ogrody: owocowy z sadzawką zarybioną 
i warzywny.

Robocizna składająca się z 9 kopiarzy odrabia
jących trzy dni piesze w tygodniu i 2 ch komorni 
ków, jeden dzień pieszy w tygodniu. Ciężary 
gruntowe składają się z podatków i dziesięciny 
kościelnej.

Zabudowania dóbr W ituszy są następujące:
1 j  Dwór drewniany, parterow y, z gackiem  od 

f ontu; 2)  sklep murowany z cegły na wapno 
w ogrodzie, 3) stajnie z wozownią, z kamieni na 
wapno; 4) obora murowana z kamieni na wapno;
5) kurniki drewniane z podłogami i pułapami;
6) stodoła drewniana o dwóch klepiskach, na pod
murowaniu z młocarnią, z maneżem przed sto
dołą z fabryki Kvansa; 7) szjfichrz murowany 
z kamieni na wapno, parterowy i wsypanie na 
górze; 8 ) stodoła drewniana o dwóch klepisk ich, 
na podmurowaniu; 9) owczarnia murowana z k a 
mieni na wapno; 10) szopa z frontu o tw arta, re 
szta drewniana; i l )  kloka o jednym  sedesie z de
sek na sztorc; 12) dwie stodoły z drzewa; 13) 
karczma murowana z kamieni na wapno; 14) ku
źnia drewniana, szabrowana z stancją; 15) chle- 
wek drewniany przy kuźni; 16) chałupa drewnia 
na dwojaki; 17) chlewy drewniane; 18) chałupa 
drewniana; 19) stodoła drewn aua; 20) chlewek 
drewn any; 2 1 ) chałupa drewmana; 2 2 ) chlewek 
drewniany; 23) stodoła drewniana; 24) chałupa 
drewniana; 25) obórka drewniana; 26) chlewek 
drewniany; 27) chałupa drewniania dwojak; 28) 
obora drewniana; 29) chałupa czworak; 30) 
obora z chlewami drewniana; 31) chałupa dre
wniana; 32) obora drewniana; 3 3 1 stodoła dre
wniana; 34) chałupa drewniana; 35) chałupa dre

wniana czworaki; 36) chlew drewniany; 37) pi
wnica z bali w ziemi; 38 ; chałupa drewniana dwo - 
jak ; 39) chlewek drewniany; 40) chałupa drew nia
na czworak; 41) chlewek drewniany; 42) studnia 
balami wycerabrowana, z żurawiem, kubłem oku
tym  i dwoma korytami przy niej; 43) studnia 
przed dworem okrągła, z kamieni na mech, 
a wierzchem z bali w ośmioboki wycem browana 
z żurawiem i kubłem okutym; 44) drwarlnia z żer - 
dzi w słupy bez dachu, w środku daszek na słup
kach wsparty, nadto: 45) drzew owocowych ró ż
nego gatuntu sztuk 2 0 0 , między którem i orze
chów młodych włoskich sztuk 30.

Podatki skarbowe wyijpszą w ogóle rs. 210 ro
cznie; a dziesięcina rs. 8 k  40 rocznie.

Podług rejestrów miejscowych, w przecięciu 
la t trzech wziętych, wysiewa się rocznie: pszenicy 
korcy 8 2 ,garncy 18, żyta korcy 85, garncy 28; ję
czmienia korcy 48, garncy 12; o ws i korcy 148, 
garncy 12; gryki korcy 7, garncy 15; rzepaku ko
rzec 1, kartofli korcy 52; buraków zasiewa się 
mórg 20, a zbiera się rocznie korcy 1798, grochu 
wysiewa się korcy 16, garncy 12 , koniczyny korcy 
3, wyki korcy 10.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, oraz 
szczegółowa taksa przejrzane być mogą w K an
celarji Podpisarza Trybunału Cywilnego W ydzia
łu II. w W arszawie pod Nr. 549, lub u podpisa
nego Patrona sprzedaż tę popierającego, w W a r
szawie pod N. 497 lit. b zamieszkałego.

Termin do przygotowawczego przysądzenia w y
znaczony na dzień 16 (28) L  pca 1862 r. godzi
nę 9 3/4 z rana.

L cytacja zacznie się od sumy rs. 29,337 kop. 
90, jako szacunku przez biegłych wynalezionego.

W arszaw a dnia 6 (18) Czerwca 1862 r.
W itold Moszyński, Patron.

(N . 1). 3177)
Na sku tek  w y ro k u  T ry b u n a łu  C yw ilnego 

w  W arszaw ie na  dn iu  4 (16) K w ietn ia  1862 r. 
n a  pow ództw o, A nny  z K ardasiew iczów  i F ra n 
ciszka m ałżonków  H oltzm an, w m. K aliszu  za 
m ieszkałych, w spółw łaścicieli nieruchom ości 
w W arszaw ie pod N r. 1161 położonej, p rze
ciw ko K arolow i K ardasiew icz, ja k o  ojcu i g łó 
wnemu opiekunow i nieletnich: F eliksa , W in 
centcgo i K aroliny, w m ałżeństw ie z niegdy 
M arja im ą K ardasiew ica sp łodzonych dzieci, 
w  W arszaw ie pod Nr. 1161 zam ieszkałem u za 
pad łego , sprzedaną zostanie w drodze działów 
przez pub liczną  licy tac ję  przed W . Bielickim  
Asesorem T ry b u n a łu  C yw ilnego delegow anym , 
na  audjencji tegoż T ry b u n a łu  w W ydziale 1 
w W arszaw ie pod N r. 549 posiedzenia swoje 
odbyw ającego.

N ieruchom ość w W arszaw ie  pod N r. 1161 
przy  ulicy Ł uckiej położona, sk ład a jąca  sio:

1 . Z domu parterow ego  d rew nianego , g o n 
tami k ry teg o .

2 Z oficyny drew nianej parterow ej, z m ie
szkaniam i poddaszucm i.

3*. Z d r w alili drew nianej parterow ej.
4. Z sta jn i z g a larow izny  i bali w słupy, 

z dachem  na jed n ą  stronę spędzonym  deskam i 
calowem i krytym .

5. Z k loaki z desek  na sztorc, gontam i 
kry te j.

6 . Z stu .lni biiluiui ceuibrow anej i nakry tej 
z ru rą  i ko rb ą  d rew nianą.

7. Z drzew  ow ocowych i dzikich.
8 . Z bram y wjezdnej i ogrodzenia d rew n ia

nego, oraz
9. Z g ru n tu  całej powierzchni posesji pod 

budow lam i, podw órzem  i ogrodem  fruktow ym , 
czynszow ym , obejm ującego 4302 łokci kw a
d ra tow ych .

Zbiór objaśnień i w aru n k i sprzedaży przej
rzane  być mogą w K ancelarji P isa rz a  T ry b u 
na łu  Cywilnego W ydziału 1. w W arszaw ie pod 
N r. 549, lub u podpisanego P a tro n a  sprzedaż 
tę popierającego,>w  W arszaw ie pod Nr. 497/v 
z a m i e s z k a ł e g o .

Term in do przygotow aw czego p rzysądzen ia  
w yznaczony został n a  d. 16 (28 ) L ipca 1862 r. 
godzinę 9 %  z ran a .

L ic y ta c ja  zacznie się od sum y rs. 4893 kop. 
3 9 ,/ 2, jak o  szacunku  przez b ieg łych  u s ta n o 
wionego.

W arszaw a d. 6 (18) Czerw ca 1862 r.
W itold M oszyński, P atron .

(N. D. 3200) Podpisany Patron przy T rybu
nale Cywilnym Gubernii W arszawskiej w W ar
szawie pod Nr. 1782 przy ulicy S-to Jerskiej za 
mieszkały, donosi i ogłasza niniejszełii, że z  mocy 
wyroków tegoż Trybunału w duiach 6 (18) P a 
ździernika 1860 roku i 7 i 19) Czerwca 1861 roku 
między Franciszkiem  Schneberger obywatelem 
w W arszawie pod N r. 1507 jako nabywcą praw 
Fryderyka-Aleksandra dwóch imion, i Augusta 
Gintrów, tudzież temiż Fryderykiem-Aleksandrem 
Ginter obywatelem i Augustem G inter Młynarzem 
w dobrach Mokotowie pod W arszawą zamieszka
łym i jako powodami z jednej, a Michałem G in
ter podoficerem w Tomskim pułku W ojsk Cesar- 
sko-Rosyjskich w mieście Bilów, Gubernii Tulskiej 
Cesarstwie Rosyjskim konsystującym, obecnie przez 
Aleksandra Pawłowskiego Patrona stawającym, 
Janem  Kondratowicz obywatelem jako głównym 
opiekunem nieletnich Ju lji a właśc;w:e Juljanny, 
Tomasza i Teofi’a Gintrów, po Frangocie i Rozy- 
nie muł. Ginter pozostałych dzieci, we wsi Szo
pach Niemieckich, Okręgu Warszawskim zam ie
szkałym, Karolem Beck m ajstrem  szewekiro, 
w W arszawie pod Nr. 762 zamieszkałym jako 
przydanym  opiekunem wyżej wymienionych nie
letnich Gintrów, jako pozwanymi niestawającymi 
z drugiej strony zapadłych, sprzedaną będzie przez 
publiczną licytację w drodze działów:

Kolonja z wiatrakiem i zabudowaniami w d o 
brach Mokotowie pod W arszawą w Gminie Moko
tów, Okręgu W arszawskim , na gruncie czynszo
wym, w obrębie Sądu Pokoju Okręgu i miasta 
W arszawy W ydziału I II . położona, Nr, 4 ozna
czona, należąca do stron wyżej wymienionych 
z ty tu łu  spadku po Frangocie i Kozynie małżon
kach Gintrach.

Kolonja ta  składa się z następujących przed
miotów:

1 Domu w części murowanego, w czę'ści dre
wnianego o trzech izbach z komorą z kominem 
murowanym z piwnicą i do tegoż przybudowaną 
wozówką z dachem gontam i pokrytym.

2 . Domu z drzewa gliną wylepionego o dwóch 
izbach z kominem murowanym pod gontami.

3. Stajni z wozówką i chlewem z drzewa pod 
słomą.

4. Studni cembrowanej balami.
5. Piwniczki murowanej, ziemią pokrytej.
6 . W iatraka z drzewa o jednym  ganku.
7. Drzewek owocowych sztuk 12.
8 . Gruntu czynszowego w ogólności pod całą 

kolonja długości łokci 100 szerokości łokci 50 
z którego opłaca się rocznie czynszu rs. 8 .

Do odbycia sprzeda/y delegowany je 3t  Wny
Prokopowicz Sędzia T rybunału, przed którym 
w d. 3 (15) Kwietnia r. b. o godzinie 10 z rana 
odbyła się pierwsza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży, druga publikacja, a zarazem 
przygotow iwcze przysądzenie tej kol >ni;, odbę 
dzie się przed tymże delegowanym w miejscu po 
siedzeń T rybunału  Cywilnego Gubernii W ar
szawskiej w W arszaw e pod Nr. 549 w Wydziale
II. w d. 18 (30) Czerwca r . b o godzinie 10 ej 
z rana.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 1216 jako 
taksy przez biegłych przysięgłych w y n a le z io n e j .

Vadium wynosi rs. 450, bliższe szczegóły ohja '  
śnień taksa oraz zbiór objaśnień i w a r u n k  w 
sprzedaży które przejrzane być mogą w al?ce 
larji Pisarza Trybunału W ydziału II- i 11 P° i lsa '  
nego Patrona.

W arszawa d. 13 (25) Maja 186- i .

C h o l e w i ń s k i ,  Patron.

(N. D. 3175) Patron p rzy  Trybuna le  
Cywilnym  Gubernii W a rsza w sk ie j  

w  Kaliszu.
Podaje do Publicznej w iadom ości, iż w dn iu  

18 (3 0 ) L ipca  r. b., o godzinie 3 z po łudn ia , 
w miejscu posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilne 
go G ubernii W arszaw skiej w K a liszu  przed 
W. Jeziersk im  Asesorem w spom nionego T ry b u 
nału  przystąp i się  do przygotow aw czego p rzy 
sądzenia dóbr ziem skich P rzatów  i D zia tko- . 
wic w O kręgu Szadkow skim  położunych, o d 
dzielne księgi wieczyste m ających, w gran icach  
tak ich  jak się obecnie znajdują, i ja k  one 
taksy  obejm ują, n a  popieranie w spół-sukce- 
sorów  F ranciszka  H ałaczkiew icza, a m iano
wicie Ccćylji Ludornily z H ałacżkiew iczów , 
Leona D obrow olskiego żony, we wsi Ba- 
del, O kręgu Żelechow skim , Ju lji, H eleny , S a 
biny z H ałac/.kiew iczów , Aleksego G lew ic- 
dzierżaw cy dóbr D zierzbotek żony w Dzierzbotz 
kach O kręgu  W artskim , N atalji Ignacji z Ha- 
łaczkiew iczów , L ubom iraM adaliń sk ie  o w sp ó ł
w łaściciela dó b r Kozub żony, we wsi K ozubach 
sta rych . O kręgu Szadkow skim  zam ieszkałych, 
w asystencji mężów swych czyniących, oraz 
A dam a-W ojciecha E ugen iusza  trzecliim ion Ha- 
łaczkiew icza we wsi Przatow ie O kręgu  S zad 
kowskim  zam ieszkałego, pr/ezem nio podpisane
go P atrona  w K aliszu m ieszkającego i u rz ę d u 
jącego  d/.iałającycb, naprzeciw  współ-sukceso- 
rom to jest, J u lji  z Rogozińskich po F ranciszku  
Halączkicw iczu pozostałej wdowie w im ieniu 
własnem  oraz jak o  matce i głów nej opickuneo 
nieletu ieh  L au ry  N epom ueeny dw óch im ion, 
M arji-K saw ciy  dwóch imion, Z euobii*S abiny  
dw óch im ion. L ucjana-Józefa-K azim ierzatrzech  
imion i B ron isław a-C elestyna‘dwóch imion ro 
dzeństwa II iłaćzkiew iczów  w w si P rzatow ie 
O kręgu  Szadkow skim  m:eszka’ącym, oraz- F e r 
dynandow i H alaczkiew iczow i powyżej w ym ie
nionych n ieletn ich  p rzydanem u opiekunow i w 
Kaliszu m ieszkającem u, mającym  za swego 
O brońcę S tan isław a  K arasińsk iego  P a tro n a  
T ry b u n a tu  w Kaliszu m ieszkającego, n a  sp rze
daż w ystaw ionych, a do spadku  po F .an c iszk u  
H ałuczkiew iczn  pozostałego należących, w n a 
stępnych dwóch oddziałach.

O ddział I. S k ładający  się z dóbr Przatow a 
z p izyległościam b

Oddział II. złożony z dóbr D ziatkow ic zp rzy - 
ległościam i do nich należących.

L icytacja co do O ddziału I . rozpocznie się  
od sum y rs. 46/210 kop. 30, a  zaś O ddziału II  
od rs. 31,40 3, jako  szacunku ta k są  w ynale
zionego.

V adium  ma być złożone do O ddziału I . rs. 
3000 zaś do O ddziału U , rs. 2000 w gotow iźnie; 
dalsze w arunki licy tacji i sprzedaży m ogą być 
przejrzane w biurze P isa rz a  T ry b u n a łu  i u pod
pisanego jako sprzedażą dyrygującego.

K alisz d. 2 (14) Czerw ca i 862 r.
F ran c iszek  M odrzejew ski.

(N . D. 3 199) Patron p r z y  Trybunale  
Cywilym Gubernii  Radom skiej  w  Kielcach.

Podaje niniejszem  do w iadom ości, iż n ie ru 
chomość m iejska pod Nr. 66  w m. Ż arnow cu 
O kręgu  P ilickim  położona, sk ład a jąca  się z p la 
cu g ran iczącego  z jednej strony z placem  s ta 
w isko , z drug iej z placem  Ignacego  K iero ń sk ie 
go, z trzeciej z u licą  do rzeki idącą, przy k tórej 
jes t ogródek ; a  na  k tó rym  znajduje się dom 
z drzew a w węgieł zbudow any gontam i k ry ty , 
w ystaw ioną jes t n a  sprzedaż publiczną w d ro 
dze działów na sku tek  w yroków  T rybunału  Cy
w ilnego w K ielcach w d . 30 L isto p ad a  (12 G ru 
dnia) 1857 r. i 10 (22) M arca 1859 r. oraz )7 
i 19 (29 i 31) M aja 1861 r . w sporze m iędzy 
Stanisław em  i M arjanną K azibudzkicm i a A nto
n iną pierw szego ślubu K azibudzką pow tórnego 
F ran c iszk a  Lejm  int żoną, zapadłych.

Pierw sza p u b lik ac ja  w arunków  odbyła się d. 
9 (2 1)  M aja 18G2 r. na  audyeneji T ry b u n a łu  
C y w iln e g o  G ubernii R ad o m sk ie j  w K ielcach
przed W. Czarnow skim  Asesorem  tegoż T ry 
bunału , jak o  delegow anym  a term in  do d ru g ie j 
pub likacji zarazem  przygotow aw czego p rzy są 
dzenia na d. 23 Czerwca (5 L ipca) 1862 r. jest 
oznaczony w miejscu posiedzeń tegoż T ry b u 
na łu  w  K ielcach .

O bliższych w arunkach  po.yziąić m ożna w ia
domość nietylko u P isarza T ry b u n a tu  w  K iel
cach, ale i u R oberta Łunicw skiego P a tro n a  
tam że pom ieniona sprzc laż pop iera jącego .

Kielce <1. 9 (21) Maja 18G2'r.
R. Łuniew ski.
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ZA P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

tN. D. 3008) Sąd t'olicji Proste j  Okręgu  
i Miasta W arszaw y Wydziału III.

W dniu 26 C z e rw c a  r. z. od < soby podejrzą- 
nej odebrana została łyżk a  srebrna stołow a d łu 
ga  na pó l  łokcia  pochodząca ja k  się zdaje
7. k ra d z ie ż y ,  bez ż a d n y c h  z n a k ó w  niew iadom e• 
go w ła śc ic ie la .  W zywa zatem osoby jak ąk o l
wiek o w ła śc ic ie lu  takow ej w iadom ość posia
dać m ogące, aby o tej Sądowi tutejszem u lub 
najb l iż szem u  swego zam ies z k an ia  doniosły.

W arszaw a dnia 4 Czerw ca 1862 r.
Todsędek, Dziewulski.

(N. i) . 2772) Sąd Policji  P opraw cze j  
W ydziału Lubelskiego.

Zapozyw a A dam a T oras v. T om skiego  k o 
w ala daw niej w gm inie Fajsław ice zam ieszka
łego, aby  w dniach 30 Od d * ty  ogłoszenia ni
niejszego w Sądzie tutejszym  staw ił się w prze
ciwnym bowiem rn?ie stosow nie do praw a po- 
stąpionem  będzie.

L ublin  d. 14 (26) M aja 1862 r.
Sędzia Frezydujący ,

R adca K olegialny, Bóbr.

DONIESIENIA PJIYWATNE.

(N. D. 3 0 6 4 )  Podpisany wzywa niniejsze iu  ż o 
nę sw a Teklę zDesmetów Pfundt od la t jedenastu 
niewiadomą z pobytu, aby do zak ończen i in te re 
sów familijnych zgłosiła się do niego, lub wiado
mość o swym teraźniejszym pobycie udzieliła, nad
to uprasza każdego ktoby wiedział o takowym po
bycie, ażeby raczył go listownie zawiadomić.

Kalisz d. 6 Czerwca 1862 r.
(2) ' Ferdynand Pfundt.

O S T R Z E Ż E N I A .

(N. D. 3106) U rząd Lot erji w Królestw  
Polskiem.

Na zasadzie  don ie s ien ia  K a n to ru  E x p ed y c ji 
L o t e r j i  w m. W a r sz a w ie  podając do  w iadom ośc i
iż '/5 lo su  pud Numerem 8 1746 / 5 N. 2 7 4 la
*/4 N. 39760, »/5 N 9076c a/ 5 N. 9162a b . »/., 
N. 1 1,369^4 z 5 klasy 98 oraz ~/5 N. 2 4 2 U /ćz  l 
k lasy  99 Loterji p r z y p a d k o w o ,  zag inęły , ostrze
ga zarazom  te ra ź n ^ jf  ze&° P0SWdacza, że żadnej 
korzyści z takow ej nie odniesie, gdyż w ygrana  
ty lk o  w ł a ś c i c i e l o m  w K ontroli K antoru exj>e- 
dycji z a p i-s a i l -VIil w y p o co n e  zostaną.

W a r s z a w a  d. 2 5 M aja (6 C zerw ca) 1862 r.
.N a c z e ln ik  Urzędu, Baron Mengden. 

z Delegacji p 0 . Sekretarza Urzędu,
J .  K. Noiński.

(N. 1). 3197) O strzega się każdego, izby w ie
rzytelności w  sum ie zip . siedm tysięcy , czyli 
is .  1,050, Zelmanowi Czerw onek z Sochaczew a 
przyznanej, i n a  nieruchom ości N. 104, tam że 
bypotekow ancj, ja k o  bez w yliczenia w alu ty , i 
poi stępnie wyłudzonej od tegoż Czerwonki pod 
żadnym  pozorem  n ien ab y w ał, gdyż kroki p ra 
wne o zniesienie tranzak e ji, w tym  przedm iocie 
ze s trony  oszukanego przedsięw zięte zostały .

S tan isław  Z aleski.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem^ Cenzury.


